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Nr. 325 objął naczelne dow:)dztwo ROK XIII . CZWARTEK, 21 LISTOPADA 1935 R. I CENA 10 GROSZY 
nad wojskami włoskiem! w •••••••liill••••••łllil•i--... -----•B'I • •-••••••I•illl•••••• Afryce 

i;uh, ·n::itor sta1111 Kansas, 
Jest kandydatem republika· 
nów na stanowisko prezy· 
denta St. Zjednoczonych. 

PRZEŁAMANIE FRONTU MAKALLE-DOLLO 
celem ofensywy abisyńskiej.-Na rozkaz Negusa 200-tysięczna 

armja abisyńska ruszy do ataku 
Londyn, 21 listopada. 

Na przestrzeni od Dżidżiga do Harra
ru, skoncentrowano olbrzymie siły abi-
syńskie. • 

Obliczają, że zebraino 200.000 żołnie
rzy. Armia ta ma na celu stworzenie 

MURU ZAPOROWEGO. 
który będzie stawiał opór oddziałom 
włoskim. 

Pozatem Ras Imru, i;!ubernator pro
wincji Godżam, wyruszył z 20.000-ną 
armią na front północny. 

Celem abisyńczyków jest 

4 st opnie mrozG 
. ł..ódź, 21 listopada. 

Komumkat meteorologiczny przy miej 
skiem muzeum przyrodniczem w parku 
Sienkiewicza. 

PRZEŁAMANIE FRONTU MAKALLE- 1 Negusa i Wehib Paszy. Abisyński sztab l przed przybyciem marsz.alka Badaglio, 
DOLLO. \ generafoy miał już opracować dokładny 1 

a więc przed dniem 25 listopada. 
W związku z tern, odbyło się posiedze- 1 plan kontruienzywy. Abisyńczycy za- ; Włosi zdołali się umiejscowić w prze 
nie abisyńsskiej rady wojennej z udziałem mierzają zaatakować włochów jeszcze 

1 
łęczy Abaro, co jest niezwykle doniosłe 

. „ • • dla dalszych operacyj wojennych. 

We Włoszech n!e Jedzą mięsa Operacje woj~~~:y~to2c\iJ~t:at:~n-
AoaJicy pÓzbawią Włochów węgla i nafty . cie P~łudnio"'.'y~ trw~ją. 

e · Wielu abisynczykow przekroczylo 
Riym, 21 listopada. 1 ne pisma i książki. Ceny lekaristw zna- granicę brytyjskiej Somali szukając 

Po wejściu sankcyj w żvcie miesz- 1 cznie wzrosły. Lokale rozrvwkowe ·w· schronienia w mieście Buran'io. Wśród 
kańcy Włoch poczęli się o,graniczać w Rzymie świecą pustkami i orawdopo- francuzów wzrasta niepokój 0 linię ko-
życiu codziennem. Przedewszvstkiem dc.bnie wkrótce zostaną zamkniete. lejową Dżibutti - Addis-Abeba. W 
więc spadła do minimum konsumpcja Londyn, 21 listooada. energicznem tempie prowadzone są pra-
mięsa, które jest spożywane przez posz W ciągu bieżącego tygodnia nalezy ce nad ułożeniem toru kolejowego, bie· 
c1ególne rodziny tylko raz w ciągu ty- się liczyć z zaostrzeniem sankcyj wu-1 gnącego równolegle z Diredaua do gra
godnia. Pozatem żywią się wszyscy ry· b1:c Włoch. Sprawa ta bvla rozpatry- nicy, na wypadek zbombardowania 
bamj i owocami, których we Włoszech 1 wana przez gabinet angielski. który zaj l istniejącej obecnie linii kolejowej. Czy
jest pod dostatkiem. I mowni się wydaniem zarzadzeń zabra· nione są również prace nad napraw(J. 

Niezależnie od tego Włosi bojkotują nlaiącycb wwozu do Włoch naftv i w1e· j drogi karawanowej z ZeHa do Dżi-
papicrosy importo\va11e oraz zagnmicz-1 gta. dżiga. O ~odz. 7 rano, termometr w kaz -

wał minus 3,9 st. Barometr o te1 porze 

~~t~!i::c::::~
7

:~!.:c':~.r:;:J:k .Japonja chce · zagarnąć całe Chiny 
Dość silne wiatry południowo-zachod-

nie. w nocy mroźno, w ciąi;!u dnia chmur Zerwanie rokowań japońsk.o-chińskich.-Generałowie 
no z przejaśnieniami. • ' d • · 

W ciągu doby ubiegłej, najwyższa ]ąponscy prą O nowe] WOJDY 
t~~perat~ra wynosiła plus 1,7 st., a naj- Szanghaj, 21 listopada. !stanowił przerwać rokowania, nawią- I rzenie autonomicznej federacji Chin 
mzsza mmus 2. (PAT) Po konferencji z an:basadorem zane w Pekinie w celu wykonania fllanu \Północnych. Obecnie, jak donosi agen-

st "k japońskim Ariyoszi Cziang-Kai-Szck po- 2en. Doihary, mającego na celu stwo-

1

· cja Hav asa, Cziang-Kai-Szek i Ariyoszi reJ gene alny w Egipcie -·- usiłują osiąpiąć ,Polubowne załatwienie 
• sprawy Chm Potnocnych i ure 4ulowa-

(PA T) Czynion~!!R~~!.~ii~tog::;go- Zuchwały napad na bank w Bazylel'1W~zy;~~~~~!tą~ iż j~i~~Jk~ako~~~:~:~~ 
towania, aby podczas proklamowanego . • • . • rozmów nie będzie uczynione żadne dai-
na dziś strajku generalnego, zgromadzić Bandyta, widząc te me ujdzie pogont, oopełnlł samobóJstwo I sze posunięcie. 
lak największe · tłumy manifestantów. Zurich, 21 listopada. I strzelić do uciekającego, raniąc go lek..,

1 
Tokio, 31 listopada. 

S~dzq, że. straik !1ie O!leimie instytucyj (Pat) - W Bazylei d~onano ąapadu ko. Bandyta, widząc, iż nie uidzie pogo- J . (PAT) W kołach politycznyt:h japo~-
uzytecznosci . pubhczneJ. na ,,Ac\lerbank". Bandyta strzelił kilka- ni, popełnił samobójstwo.. 'strzelając so- skrch wedtug agencJI Havasa, pam.1Je 

J 
. . , krotnie do kasjera, poczem pOll'wawszy bie w serce. - Według znalezionych 

1 
rozczarowanie spowodu wstrzymania ilZ 5 fys1acy 0S0b znaic~ną sumę, rzucił się do ucieczki. przy ni~ papierów, iestt to 50-letni Ga- ruchu autonomiczneg? :V Chi~~ch Pól-

. 'r. · Ciężko ranny kasjer zdołał jeszcze . ston He1mann ze Strassburga. nocnych. Przedstawiciel mmisterstwa 
zalrutych chlebem w Hiszpanii wojny oświadczył: „Mamy nadzieję, iż 

Madryt, 21 listopada. Lot do b1·eguna połudn·1owego pomimo obecn~ch ~rudnoś~~· ruch.auto-(Pat) - Liczba osób zatrutych mąką no!"iczny. b~dzte ~tę r~zWtJ~I, me bę-
w okręgu Murcii wynosi przesżło 5 ooo j • dztemy się iednakze m1eszah do spra-
Do mąki domieszany był, jak się ok~zuj~ r celem zbadania lądu Antarktydy wy, którą uważamy za wewnętrzną 
ołów. Do wsi Pecheco, gdzie cała lud- Nowy York, 21 listopada. dem podbiegunowym i morzem Rossa.- sprawę Chin". 
ność uległa zatruciu, wysłano oddział sa- (Pat) - Wczorai zrana, z wyspy Dun- Większość terenów, nad któremi lecą Londyn, 21 listupada 
nitarnv. dee, ~:iłeżącej do. a•rchipeiagu nowej lotni~y, nie j~st z:?a.dan~. S~olot jes·t '!'I (~AT) „J:?aily .liera~~" w k~respon• 

Szkoc11 (w Kana.dziel, wystartował lot- stałe1 komunikac11 rad1owe1 z redakcją denc]l z Pekmu pisze·, iz zerwame rok<Y 

Burza na Morzu Czarnem 
1 

nik, Holick Kenyon (z pochodzenia łon- gazety „New York Times". .W godzinę I wań, których celem było stworz1:,nie ni~· 
dyńczyk) i Ellsworth (znakomity badacz po odlocie, Ellsworth zakomunikował, że , zależnej federacji Chin Północnych, nilł 

6 osób uton :-ła . amerykański w kierunku biei;!una połud- podróż ma przebie,g pomyślny. Celem' świadczy o wycofaniu się Japonji, ale 
Sofja 21 listo ada niowego, do ziemi admirała Bvrda. Tra- podróży lotników jest zbadanie lądu An- 1 

jest raczej oznaką prawie zupełnej kapi• 
(Pat) _ Na ·wybrzeż~ bułgafskie~ sa lotu wynosi przeszło 3200 klm., prze- tarktydy, który jest tej wielkości, co Eu-' tulacii Nankinu. Zdaniem koresponden• 

Morza Czarnego, szaleje od wczoraj nie· chodzi ona nad ziemią Weddella, nad lą- r91>a i Australja razem wzięte. I ta dziennika, rząd na~!<iński je~t ~zeko-
bywała burza. żegluga została zawiesza- mo s~łonny prowadzi~ r~ko"\Xi arna w 
na. w pobliżu Warny, wicher rzucił na I n b I k kl „ • I k I . ł . spraw.ie ~rote~toratu Japonskiego nad 
przybrzeżne skały żaglówkę turecką I a y e , ory SI~ s o ro BIB op.a ca I c~lemt ~bma~t. Do ~ego spro\\·~dz.ał~y 
„Szabim Nair" - statek został rozbity. Przepisy na tanie wina, wódki i !'kiery domowe. ~ię zamia~ ~ziang-Kat-S~~ka omowie~1i~ 
Załogę , oprócz 6 ludzi, uratowano. W po domowe słodycze. ciasta i cukry- ~ z~łatwie~1,a ."v.;,szystk1ch zagadm.en 
bliżu Bungaków, daje sy~n:tły S. O. S., !ak zro)Jić sobie kapel.usik? . . Japonsko-chmskich . 
narazie udzielenie im pomocy iest nie- Jak tamo, praktyczme 1 elegancko przyozdobić mieszkanie? ••••m•••••••••-
;;;;;hód zderzył sie z pociągiem I u Ka l~~~~"~'~m ~!!!!~~~. ~!. ~~w~.!!Sw!~,: . 22 ~~~Yac~~~!?..~!!..~~~erć 

4 osob·l zabite ~ospoda rstwo. Zurich, 21 listopada. 
a dz ięk i licznym anegdotom, dowcipom, humoreskom, opowiadan!om, (Pat} - Według statystyki szwajcar-

Berlin, 21 1is t 'Pada. nowelom, artykułom, informacjom ze v:szystkich dziedzin, przedewszyst- skiego Alpen-Clubu, wskutek wypadków 
(PAT) \Vczo raj na drodze z li rl a n do : k'em zaś dz ię1<i bardzo bogatej, urozma iconej, ; nteresuiącej treści, ie~t w górach, w ubiegłym sezonie 22 człon-

t:..· • l f ( \u· t b ··) doskonalą lekturą na dłu gie - - •J.·ieczory jesienne i zimowe. k 
l n esc1110 en w ·v1r C111c cn~.n sam'1- DO NABYCIA u KAŻDEGO SPRZEDAWCY PISM w CAł.YM KRAJU. ów poniosło śmierć, zaś 17 zo,stało kale 
ch ód z 4-ma osobami zdcrzyi s i ·~ z po- C 11 karmi. Statysłyka ta nie obejmuje licz-ciągiem osobowym. W szy;;cy 1nsażc- @na 'I zł. 20 Cll. , , nych wypadków, fotórym ule2li turyści 
rowie samochodu ponieśli ~cier~ ~~~-~~~~~~~-~----~~-~--~~~~-~-~ cie~ow~ys~ · 
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51 d li I • I k' . . I . WOLNA TRYBUNA a em gen1a ne1 po s 1e1 wyna azczyn1 =o:~;·~~=N·~~:~=;J;: 
Do~iosł.e odkryc1t) ęó ki i zlęcła Curie-Skłodowskiej. '- . lagreat6w ll 1się PQ. Jestepa ,,.zc;ie młoda, mallJ, ~o,.,, 
tegoro~zQej nagrody )Tobla. - Prom I nie, które ~reą}łzują f ,ita„ ::i,~at~:!~~a:, 1 *fl~ 11~0~.~w:~:~ :y~ą::m: 

stye~ne ąrzeoją ś edoiowłecznyeh plchęmtków dzf1Jiae j f)"Walizufą z llJęŻPZyz~łl· Nlekt6r• mu~ 
sz11- Ja 'fP· mani łlli::iiyią11, kt.6ry maltretuf,i 

. Csb). !ak już doni9sfy p~kr~tce d~:I ło s.ię jeszc.z~ r?związ.a.ć .. Pani J uljot-1 stał element o. wadze ,at~wowel .1ero. dzieci i mQją matkę, Pr:r;ęclet la mµszę inaczef 
pes~e. corka słynl!e! nasze1 f9daczk1 1 Curie oraz JeJ mąz ustahh, ze nowe pro- Za wszystkie te dosw1ą.dczerna otrzy PfffJ~~ ,, p~acę fii:>bleiy ~tóra iµąi111 wyzwoli , 

Cim~ - Sldodowsk1eJ, pani Jo.liot•Clłrlej mienie nie. składają s.ię z ele.ktronów, ~ali małżonko.wi~ nagrodę No~ła .. śro~- jarzma. · Pisze Pap, że \;
1
obiety są łatwe. Mia• 

i>tr~ymaia wraz ze swofJD męzem tego-i ale stanowią cząsteczki materJalne, od- k1 finansowe, Jaloe zdobędą dz1ek1 t~rnij łpi koJeż~s. kJerą miała znów swoją sympa· 
rfJ~ZJlff n.agro~ę Noblą. w ~ziedzinie che- znaczające się wielką przenikliwością, a z~szczytnemu odznaci~niu, UJPOŻli":'ią tję, Młp~y chłopi1u:, n~szłałcony. Kochali ·~Ił· 
m!1. Pan.1 Jo/10t. -. Cµn~. Jest duchową jednocześnie są nieczułe na wpływy ini dalsze prowądzenie prac w tym kie:? • pl)źn:ef on lei n1Pjlowi~4:lał coś o tem, że ~·~ 
Bpafi)rnb1erczy111ą swojęJ matki. Dzieło zewnętrzne jak silne magnesy lub prąd runku i uchylęnię rąbka tajemnicy przy- śeiwie powinni żyć ze sobą, bo nawet lekarze 

rozpoczęte prz~z panią Curie kontynuo- elektryczpy. W ten sposób wykryty zo- rody~ 11• łll!IA ;~a.nia. Ona •fi puecłeż koohała, • póź· 
wał zarówno mąż pani Curie - 8kłodow •Ił••••• •••••••••••HH•••••4',„ ...... , •• ,,,,,.,.. •••• , ..... ,,„ •••• nieJ z niel się wsii:yscy śmląft, że 1f11ła sł1 'ł•brać 
skiej, ja]s: i jej córką oraz jej .zięć. I, ie była głupia. Kto tu włąś~ivr!e zawinił?.„ 

c0!:r0

. ~~s~~i:0~0~. !J:ezc~:i~~~~tid~~~:i Stawiska pisze sprawozdan1a z procesu ~:ż:~.~ n~: ~:~~~=ć d:!;w:::: ;.:p:~n:·"~~:~: 
ską. Rezultatem tej &pófpracy bylo za„, · ~ ldfdy piema nibgo, ~łoby Jej powiedzi1tł fik 

· warołe. ~naJomQści z córką pani 5kło· w którym sama występuje w roli oskarżo~e· wł11•~l~ie należy postępować. Tyl~o .w tym 
dows~ręJ, kłóra npstępnJe została żoną fa;) Wypadek taki wydarza się w kro- w niem do te~o, ż~ na począt~~ procei;~ pąpkc.e lll!l Pa~ r~cfę, ~lepy !i!ówi, ;i:e dziś 
profe~ora. J0U0 t'1l· · nika1;:h sądowych pooraz pierwszy, aby było jej bardzo ciężko sied~łtć n• ławht · W!l~YsGy łiłprą zyci.g tąkie. !•~1' ono f_e,ł, nie 
· Ją.k wiadomo, Curie-Skłodowska WY filllł oskąriollY J>Qdpisał z wydąwnic„ cskarżoµych, czując, iż wszystkie spoj- P1trzą~ wcat, f:D 111 .tego pe1ruef wyrosnle, Ja 
kryla ciała radjoaktywne , jak polon, 1 lwem dziennika kontrakt, na którego pod ,rzenia są zwrócone w jej strq.nę. Przykro ~ama nie kochała{!\ 1~sz~ze 1 ~le lłrałam bezpo· 

rad i więle innych. Równocieśni~ iaj· i stawie obowiązµje się pisać c()dziennie jej t~ż byłą, ii iest jedvnA kqpjetą, się- sfedQl~l!P 11dzlał1J w 'yciu'. Sied~lf tvlkQ w k•: 

mowala się p. Sklodowska badaniem! dla teao pisma sprawozdania ze swego dzącą wśród . wielkiej ilości mężczyzn 1 ~e, patrzę 1 sł~cha.m •. 1. wtdzę wiele dziwnych 1 

prOmienl, wysyłanemi przez te ciała„ wlasnel!o procesu. . pod P'ręł:lil:ffze,m o>pipji puhłic~nęj. I ciekawych rzeczy w zyc.m.„ • • • • • 

Prace te uzupełniły wlaśnie 'badania jej'! raką nowatorką jest Arietta Stawis· Obrońca St~wiskiej, z którym oskar- „ELUCHNA" (bez p~da~Ja mie1.scowoset}. pł-
córki oraz jej zięcia. J~st to jednak za- #il, która pa podstawie umQWY z dzie11· toną Pie poroiymią.ł~ się pr~ed pod.pi11a'" . sz~i Pini •• .$Jąr11f~Pwie 11-iesłuszme PJZYf15~J• 
gadnienje tak: szerokie, że ęksperyrnęntyl nikiem „L'Entrepsige·ą.nf', referpje dl~ niem umoWy '? pi•męm „J.,'Entroosigeant'' Iwnu; l\'Sll}'Jł~m ~Phlfł0m· ~ł!m ł'l•WJP• pueul 

w. tej dziedzi.nie nię zostały jesz)ze uk.oń !! tłgo. piiima .. i;;aly pr1'ębi"°'g gł. qśnego prQ- wyra1H ~wę flieJąpgwoh:1pie i_ i~ł kFpku. ! ~Ru~zarqwanHi 11. "~~ al11 1'1 PU• Jęu;~·~ 114• d•• 
ęzope i będą nadal prowaqzone przez ~e~u, w ldtirvm sama występuje w cha~ twięrdząc, je Arietta Stiwisl{.ą, 11wym ie Jlrowa potęiffoni~ wszystkich. Kobi•ty 11•. ! 
wiele lat, · I rakterze spółoskarżonei. I czysto amerykańskim tri9k'icm · pow1t- . b1łr ~ąb~v• llłttł.cq1łtqt Dl! ;t>ny, ~ł• póint•J 

Przy pomocy promjeni, wysyłanych Ukazało się już pierwsze sprawozda· nie się s~omprODl(łQwała w ocza.eJt. ęi„ z~snły inę o1qrp111e pny~!~d t>cł 1Dęzs;u~1J· .„7 

przez c!ala radjoaktywne, usitowano nie, podpisane przęz Ariettę Stawiską, nji ptd1liczpej„ hięb„ :1Jtłf11ił11 111111 1 l~1'f!ew~'01'ł!. łi4e~r;p sobie przy 

rozbijać atomy I w ten sposób wskrz~- Wdo.wa głośnego aferzysty przyznaje się ąlHłl!J,ł • Qi!wet Ił~ 111nym .111rn:czvzm.•,, kł61'•~P 
si. t Od . n· 1 h ił ó . rówmcz zdradza I lekcewazy. Potę~1auu: kJlbłe· 
'rC ds •• ~ awne marzę Je a c

0
etn ~ W ' • . w „ ty j~ko prl!f~Uay rllflWPłfów P.l!h1ży 11J1Jfpierw 

IS e Iii wiei(Z~ycb uiyskanla zł. ta. r ra: Sprze!ł:a,ą swo dziac~ z:. m~ske ryzu ~PPilł;•6 l11k lfiię JPl37i;zva.U zacltew11f1 w m'łid· 
cę w t~m kierµnku prowadzili dW{ll • Uu ~ lt: ' u r . •U! stwie, jak żądają cna Biełllt złly\ więUiief IWO• 

sp(>lcie$ni ;ilchęqtłcy Bec.ke~ l .Hothe, • · • • „ „ body, jak ję soł:titi s•ml ł>ł«• ~ie p 11ir.19 •• ale 
którzy p1zy pomoc~ p~orniem. _ciał ra· Stra~zhwe męki CbJnczy~ow, nawiedionycb kieską ~lodu i ~ikPgp. Jeżllli w do~u panubi nle11naul, to w1~ 
djoaktywny~h starah się roi;b1c atomy (mh) Jedna z największych klęsk, doniedawna wytywiały r0lnll~6w, ot>eę- na leży tylko po stronie głowy domu, która wiJI· 
wjel~ p!erw1astk~w i z~mien~ć Je na in- któr~ nawiedzą.ją rokrocznie Chińczy- nie są zupełnie zatof!lone i na mfęiscu, n11 wprowadiii~ do ogniJl<a doll\twego odtiowied· 

nę p1erwia~tkl, m1ęd~y 1.nnem1 pa ztoto, . ków, to strasll:liwy głód. Całe prowłn~ gdzie rósł Pyt, pływają teraz dżonki, nią ~tmosł0rę. Pisze Pan, ie kobiety są trakto· 

, W cząsie tych .dośw1adczen dok.onall cje wymierają niękiefiy z głodu, iri!yż . ._ . We wspomnianych okolicach gfód wape o!:>ePltie lekko i zbyt swobodnie. Czyfa 
om pweio odkryci~. Okazało się Jl!lano- jak wiadDQto, rz~ki ~JtińsJde nię są ure· jest tak wielki, że nieszafł;ęśliwi µ.-iwo- I 1~~l w tem wina? - tyc:la bl'lłł~ln„ck mlłi~JYJ•• 
wicie, ie beqrl, 11aswietl~ny prQmtenta- gulowJtne i wskutek obfitych deszcT.óW dzianie sprzedają dosłownie swe dijecł I lstllr11y nie zdai14 'ril>ie lłłra.,y, •• p11•ij•l•c ka· 
ml ciał radjQaktYwnych{ wydiieła ze ' je~ieqią I na · wiosnę wyątepują z brze· ia..„ garść ryżu. Za cała miskę ziarna hietę ponitają sam_i si~bie. To obwłJtl•llf• ''•• 
siebie nowy rodzai promfeni. To wtat;. gów; załewatą·c.· młzeme irota -biean·ych motna - otrzymać dorosłą dziewczynkę. P1:1n11 c,ałego rndz11ju teiis\iłg~ iest id•sł11••11e I 

' nie promieniowanie został~ 'dokładnie synów krainy „Żółtego ąmoka •. ·• która chętnie odchodzi od swych rodd- ! lllatP piiif1.fofę, li• wnrsąy ciytefJlicr i ci1rte1~ 
z.badan_ę_,_przez córkę Cune-Skłodow..:. „ Od tzasu:.::dD' 1czasQTf-ż&d,:, fe~dm~~cy ców1 nie mogąc patrzeć na ~trasJ.ilwe ni~glf Y1Wo~cł T1y1ninY'' ~~·" si• • .,,,.,u•~ 
sldej oraz przez jej męża. OkaztJ,to się, w Nankinie, ·wysyła ·powodzianom żyw„ m~kl, Jakie ci przecltodzą. llYl!ł pr~r.~emrtie prs.tc11tem. 
te nowoodkryte promłenlę Odznaczają nośt 1 odzienie. Jest to, niestety, krnp1ą i Żywią się oni korzonkami, badylami, 
się wielką prze-nlk1iwośolą. Są włelo- wody w morzu. W roku bieżącym zo- gJlstami itd. Ody któryś zdoła upolować 
krotnie mocniejsze od promieni Rentgel' staJy dotknięte brakiem żywności pro- . wy~hudzonego szczura, ulcrywa się ::e 
na lub promieniowania radu. Parn ui.:z. o wincie ttonan i Ho.pei.· Setki tysiecy nie- j swą zdobyczą przed sąsiadami, by ci 
nych dokonała setek doświadczeń. Re- szcz~śliwych zostało pozbawionvch da- oriypadkiem nie dowiedzieli się o tern 
zultaty ich są wielkie, jednak na razie chu nad" głową, zaś przeszło 5 milionów ,

1 
i siłą nie· zabrali mu 11smakowitcgo" ł 

ilitoty owych nowych promieni nie uda ludzi pozostało bez pracy, Pola, które „ kąska. 
MU& i _ 41 i . t $&ZE&EMS aa ~'"'"-4 ! t & EL &ZZSE .... 

:Rrie~•u•la11Ja Lu.:suńsfia =-
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KWITNĄCE DST.V 
Powieść Wtlpółczesna 

ChWiJ'lWil ~foboś~. r tóre3 Wstvdzih ~i~ skąch księżyca i OWiJała zieleń krza
nawet prz.eJ ~amą s0i·ą. Usłvszl:lł:I !ill· ków . 
kot iakidiającego rrzed dom sam:1-. Ody wrócił do domu detektvwa tuz 
chodu. Dl·myślila się, ż~ teściowie wra· nie by!o. Przez otwarte drzwi zoba„ 
.::.'i z 1.ri;;:vty. Nie d d'1la teraz i~h sp:Yt·. czył ojca, który chodził po pokoiu w tę 

I kać, : iJ ' S7.h na górę <lo sweR:o mi•!SZ- i spowrotem, pogra.io11Y w 2:łęboktej 

I. kaui;'l, Oliokara nie rastala już. Zdener- zadumie. Wyraz jego twarzy bvt bar
W.Jwmiv rozmmvą " iooą. wvszedl do dziej surowy niż zwykle, a. cała postać 

I re. stauru1,;ji, H~·t pnd wratęniem. te g•ly„ prężyła się, jak do walki ~ ~rofnym 
by nj1~ 1wpnię~il §ie ił.ł~nholem. !lOPd- wrą~i~m. Mimo tego widol\u. Ottokar 

I 1iłby nąjwięk~zc vale(istwo. Okolu skierował kroki w ·strone oka. 
Krystyna WitlmiinoY1a opuści!a swę~o • Wstała ze swego miejsca i nie pa„ dziesiątej wtódł dp c'omu. Posta.nfiwP - Dobry ·wieczór! - rzucił cicho. 

m!l~a ~ Ottokara i za1r:ieszkala i PfzYia• trząc na męż~. rzuciła: mimo wszystkr 1·ow1ówić sie z Di·-e111 Witman ledwie coś bąknał i znów 
cielem swym - ZoltaiJern· - Nie zgadzam siQ. i u niego stukać r-omocv. chodził wzdłuż pokoju. Wreszcie usiadł 

Ottokar, pragnąc zapomnieć o tern, rzu- ' ?I z 'd · · i· ż I · f sz• f 1 k I · · bi · 
cil się w wir zabaw i zawarł znaiomość - Dl.aczego . na.J UJac się u w sa ome. us Y . i:t i ws aza synowi m1eJsce w po izu sie-
i · fortanserką EwB. która uczyniła na nim W głosie jego brzmial gniew i blaga- Witmana rozma wia!ącego półgłosem z bie. · 
duże wrażenie. nie zarazem. obcym mężczyzn~. Mówiono o nim. Z - Siadaj! Chcę z toba pomówić. 

Po kilku tygodniach zai:.ęcza ~lę z nią. ~ To jest moja rzecz. zapartym oddechem zatrzvmaf się w - Ja również. ale słucham ojca. 
Młodzi spęqzaią czas pa zabawach. bł'· d · ''h · ł d "ć d na k 

ottokar rożmawla z Krystą. prosząc ją, I On przestał nad sobą panować. Rzu- PO lZU · rzw1. l cia o eJs ' ~ Y - Witman ut wił w twarzv svna s.wa„ 
aby dala mu rozw6d. cał słowa, jak małe sztylety, chwilnmi gle usłyszał obcy głos: . je bystre, przenikliwe oczv i rzucit· twar 

uderzał w ton prośby, a gdy i tv nię od- -· Tak, proszę pana, dop1ęro wczo- c~ym głosem: 
......., Czy mqsisz ~ię zastanawiać nad q.iosło należytego skutku, wybiegł, gto- raj stwicrdzłliśmy, ·ie "anł Mo~rzycka ~ Twoje postępowanie nie podoba 

odpowiepzią, Krysto? - znów przemó„ śrio zatrzaskując drzwiiimi. i pani Wilewska, to Jedna osoba. Po o- mi się. 
wi't Ottokar, Krysta miała tzy w oczach. Znów trzymaniu s~paracjj wróc!fa ~o oa~ień- . Ottokar uśmiechnał sie, 
~ Przeciei bardzo często mówiłaś ukłuło ją żądło zazdroścj. ski ego nazw1&ka. Syn. panski w m1esz- - Za pozwoleni em! Cói o kiec os ta„ 

mj 1 że ni~ dla ciebie ni.e zn~czę .. N~e po- Nigdy taldm nie widziała Ottokara.
1 

kaniu pa.ni Mokrzyckiej spedz~ ~w~ę~· t~io wi.dzi z.tego w m.oierp. p~stępo.'?fą· 
sądz.a;m e1 ę,, a~y ~hod~1to. c1 o p1.em4dze, Zawsze wydawał jeJ się zniewieściały, 1 ~zość dnia. Zr.esztą razem v.:v~ezdzaJą mu? Nie, łazę po knaipach, me UPIHH't'I 
o maJątek, Jaki m1 i~st.an1e po OJCU, .Jes„ rozpi.eszczony i popsuty przez życie, 1 razem bywaJą we wszvstk1ch loka„ si~. o coż więc chodzi? 
teś zb~t szlachetna t me mogę l'odeJrze- a ,przy tern wszystkiem godny tylko li- lach. . . . Wittman surowo zmarszczvf brwl. 
wać cię o oodo~ne ~zeczy, Zresztą, gdy- teści. Teraz zobaczyła w nim prawdzi- - A to mrnszkame? . . - Nie ,graf komedii. Wiesz dobrze l'I 
by tak bylo w istoqe.„ '\ : ego mężczyiuę, który wie, czego żąda Ottokar wyczuł w tome gfasu oicą. co mi chodzi. · 

Przerwała mu: i do czego dąży. Zaczęła zazdrościć tej nienaturalny odcień. · , . Otokar wyprostował sie i . goono„ 
~ Nie! nJeznanei, że potrafiła zdobyć serce' -Zostało urządzone przez oansk1e- ścją, 
...- Nie? Więc?„. Ottokara i uczynić z niego człowieka. go .syna - informowar nieznaiomy., -- Wypraszam sobie oodobny ton. 
Krysta wytęży~a wszystkie myśli. Z~sta~owiła s!ę nad sobą. 1 cna miał~ :-. Detektywl-przemkneło. z v,;scle- R~czei ja do ojca powinienem czuć żal. 

Nie powinna się zgcdzlć. Będąc w domu 'kiedy~ . nad mm . wtadz,ę. Mogła byc k.fosc1ą w ,1!1Yślach ~ttoka~a , .miał o- Nie jestem żadn:vm oprvszklem. żeby 
Witmanów miała możność stopniowego szcz~slJwa, ale me myslała o tem, po- cno~ę wpasc do gabm.etu .01ca. zeby ~a I mnie trzymać pod nadzorem caf ej ban
odkrywanla µrawdy, chłnnlęta czem innem. Ogarnęło ją na- szpiclu wywołać swóJ g111ew . .Tednakze, dv detektywów. Cóż o.lciec sobie my-

. Zbyszek opuścił już swoją posadę gte. znie7hęce11ie. do ~ei.u. ku ia.k!erym nie uczynit tego i cofnął sie. Wyszedł,. śłi ,_ że ja wiecznie bęcle . zno. sił t(') ws7,~rst
i wrócił do nallki. Sama go skłoniła do I ~rrnerzali wspc'Jl ".ie z W ll;amem. ~siauła do o~rodu , . . k~ :' J pytam się, ~to grą komedię? Jak 
tego, ponlewą.ż zajęła pq nim miejsce -11 11krvld twarz .w Jbr 1 ~. Czuła sic; n~.~·J r , Cichy .s~um ~rzew 1 z~~ach kw!a- o ; ci~c ~mit: nqzywa.ć sie do mnie \V pu-
ohserwatora. mr.ie przygnqbinnn, l·l 1 ~ ka ołac :rn. 1·1e tow odświezyły 1ego umvst 1 usook01ły . dobFJy sposób? 

Ottokar niecierpliwił się. I wj~~~·~;ala jak ;iostąpi.ć. Gdybr 00~ndz:·} nie~o nerwy. Mda wie~zórna .utkełną. '/, l (Dalszy ciąg Jutro} • 
.,- Odpowiedz, Krysto. ·. la się brata, czuła, .<:<. potępiłby ;4 1.a dehkatnych pyłów, srebrzy~a się w bla- I 

•,; 
,. 
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Trzeci dzień procesu ś.p. ministra Pierackiego 
Wczoraj rozpoczęło się przesłuchiwanie oskarżonych. - Rozkaz za· 

mordowania min. Pieracklego wydal terorysta Bandera 
. Wa~szawa! 21 listopada. wa ~upynca, Grze~orza Maciejki, Eu· w O. U. N. osk. Bandera kategorycznie c)ł, a nłe przeciw rzeczywlsteJ niemot• 

Wczora1sze . pos1edz~.01e sąd1;1 ok~ęgo- ge.n1usza .Kaczmarsk1e~o, Bohdana Pid· zaprzecza, by takle kontakty posiadał i ttClitcł zeznawania w iezyku potskhn. 
v~ego w sprawie o zabo1stwo min. ~terac ha1nego me zna, natomiast zna~ Romana twierdzi, że większości ich zupełnie nie Sąd przystępuje do odciytanla zez· 
kiego,. rozpoczęło się o go~. 10 min. 30. Myhala, Ka!ar.zynę Zaryc~ą. Jarosława zna, :tadnych zleceń, dotyczących WY• nań osk. Łebeda. Treść ich podawali~· 
Zgodnie z Wydanem wc~orai przez prze· Raika, Iwana Malucę z życia studenckie· konywania zamachów nie dawał. jak my Jut w akcie oslrnrżenia. Łebed do 
wodnicz,ąeego za:riądzeniem, do·tyciącem ~o. Malucy nie dawał fadnvch poleceń również nie polecał współoskartonym winy nie przyznał się. 
składa~1a przez oskarfonych Wyjaśnień, w kierunku wyna.le:z:ienia „chat" w Lub· nabywać broń lub dawał na to pieni;\· 
na ławie .oskarżooych pozost·awiono tyl· linie i w Poznaniu. Zna jaikieJ!oś Czornija dze. Maciełkl nigdy w życiu nie widział Co zeznała 
ko ,?-skarzone,l!o, Stefana Banderę; pozo ale nie pamięta, czy mu na imię Jakób. i 0 nim z nikim nie rozmawiał 
s~alt zaś w~półoskarżenl na C!as • s.kłada- z. Organizaoją Ukraińskich N a~jonalistów • . H n a tk j ws ka? 
ntadprzc;z Dsalle~o ~yfaś~eli, zostali wypro me ma ni(: wspólne~o. Jestem nacjonalłstA· Po przerwie za.rzi:idzoneJ· po odcży._ 
wa zen1 z . L SęuOWeJ. O zabóls.twie min. Pieraokiego do· ł " „ "\ 

Przewodniczący ypomina k ... „_ okra oskim taniu zeznań osk. Łebeda, na salę sptO• 
. pr~ . os ar1.o wieui;iał się w czasie drogi, jut będąc 

nemu że obowiązany 1est dawać odp<>· t · · • d 1 d Kr . wadzono następną oskarżoną Dariit 
· d '· · k 1 k' . aresz owanym 1 Ja ąc ze wowa 0 a Z odczytanych przez sad zeznafl O• Hnatkiwska, UsiluJ·e i ona odpowiadał 

wie. zt wd 1ęzy .u ćp.ob sd.z1!11• "!' odprzecn~·nyn\ kowa. Aresztowano JEo 14 czerwca i p1'Ze skarżonego Bandery złożonvch w śledz "\ 
raz.te, ~ą. 1!-waza ę te, 1ż mawia on wieziono do Kra:kowa. _ Pieniądze na . • .k dal .' b d . • na pytania po ukraińsku. ,przewodni• 
wYJaśmen 1 zostaną odczytane zeznania t . · t ł . · d twic wym a ej, ze a any dma 1 go czący stwierdza, ie odmawia ona U• 
jeJ!o, złotione w toku dochodzen' p--i-., u rzymha.mdze,. oó rzymyw~_,_„c;~sc1dowsoo. do kwietnia 1935 roku oskarżony Bandera dZielenJa wyJa~nleń ł postanawia wo-

. . IVIA..,· swo1c ro 1c w w WV8UK\Nlci o o t „ d ·r 'd o u N · 1 .1. r 
rato~skkh i w śled.zw1e so ł · · · t d b' ł 1 k v.1er zi ' ze o · · · me na ee.a , bee tego odczytać Jej zeznania złożOtle 

. · . z: miesięcznie, po.za em ora ia e • gdy7. polityką się nie zajmuje. W. O. U. w toku docb<>dzeń. 

Demo St l ciainup. . N., nie angażował się, bo nie uważał za Zeznała ona wówczas te się p lity 
o rac. a rzesłuchany w dmu 3 czerwc!1 l 9.3fi odpowiednie brać jakikolwiek adział w ką nie zajmowała i w życiu spoteeZ: 

Ba o dery rok~ osk. St~fan Bandera P.otwierdzll tej org~nizacji. Dale] na ten temat mó- nert:l nie brała prawie tadnego udziału. 
p 1< swoJe zeznania, złożone w dniach 16-go wić nie chciał dodając O. U. N. zna tylko z prasy, ale solida-

, ?Oiew!l-t os arżo~~ ~ndera usiłuj~ czerwca .1934 •. 3 lipca 1934, 6 sierpn~a IŻ JEST z PRZEKONAŃ NA.CJONA- ryzuje się z tą organizacją. Hnatkłwska 
mowt 1ć w. 1ęzyku ukramsk1m, sbąd ogłosił 1934, 12 i 16 listopada 1934, 16 stycznia LISTĄ UKRAIŃSKIM "'st zwolenniczką metod rewolucyfnycb 
pos anow1enie, mocą które~o, iorąc pod 1935 i 4 kwietnia 1935 r. N t i .... O 'u N ,.., 
uwagę, że os.kartony BMldera. na zadawa . a P.Y an e •. czy uwac.a · · ' • za t><>nieważ drogi ewolucyjne trwają zbyt 
ne mu pytanie mówi w języku niepol· Wyjazd do Gdańaka mstytucJę konieczną i ~otvte~Zlll:\,. dla długo. Do sabota:ty i podpalań nie skry 
skim i że zo~ał uprzed.zonv 1iż wre.zie od '"' społec~efls~wa ukraińskiego. odmowil stalizowala dotychczas swego ~tosunku 
morwy wyja§nień w języku polskim, zo· W toku tych przesłuchiwań osk. Ban- ·1dpowiedzi. . nte odnosi się Jednak do nJch ani z po. 
staną odczytane jego zeznania, postano- dera przyznał, iż językiem polskim wła- Przekonania fego - dodał - odpo• tępieniem ani tet łeb nie gloryfłkuJe. 
wił odczvtać złożone w trakcie docho- da w słowie i piśmie. Odmawiał Jednak wiadafą ldeologfł ą. U. N. Na temat me• Przyznaje dalej, że ma „nieoflcJal· 
dzeń prokuratorskich i w śledztwie ze- posługiwania się tym Językiem. tod pracy w O. U. N. nie chciał wypo· nego" narzeczonego od r. 1933, ale na. 
znania. . , . . . . Do przynależności do O. U. N. nie wiedzieć się. zwlska Jego nie chce wyjawić. Do winy 

Wobec dalszych ~ób ze strony. osk. przyznawał się, natomiast przyznał, że Ody w toku śle~ztwa odczy~ano nie przyznaje się. 
Bandery przemawiania w f ęzyku ukrab5.· należał osk. Banderze zeznania, dotyczące Jego 
skim, przewodniczący uprzedza, że wra· DO INNYCH ORGANIZACYJ UKRAJ~„ osoby, złofone przez PidhaJnego, Ban- Oskarżony Karpynłec 
zie dalszego odzywania aię oskarżonego SKICH dera pierwotnie oświadczył, że zazna- Id t 0 k j ij 1 
bez zezwolenia sądu i w języku niepol· Jedził z referatami· do okolicznych nia te są nieprawdziwe, pótniej jednak t ekn ycdzna k YK5 us a rozw a s ę w 
skim, będzie on wydalony z Nil. . · . dodał, iż nie twierdzi, te są nieprawdzi- s osun u o os · arpynca. 

Ponieważ do zarządzenia te~o 011kar· wsi, pracą pohtyczną z~mował się 1. nie we lecz wstrzymuJe się od Ich kwall- W dniu 14 czerwca badany w Kra· 
żony Bandera nie ta.st06ował się, : należ~ do tadnych organizacyj pol!ty- fikacJł co do prawdziwości. kowie Karpynec zezriał, że wszystkie 

' PRZEWODNICZĄCY ZARZĄDZU. c~ · t b 
1 

kilk k tnl p Ody sęd~ia śledozy zwrócil mu u- przedmioty laboratoryjne i 1.:hemikalja 
USUNIĘCIE GO z SALI, sz owany Y a ro e. o ra~ wagę, należą, do niego Jako własność prywat· 

poczem sąd·.pri:Ysł9d)ił do bdc~aMa t>dięx~0. ~13. podb.iarzute,m, pn,ynależndości ZE MALUCA PRZYZNAL SIĘ, It NA· na i slu!y1y mu do doświadczeń pro
zeznań oekairżonejto. . 0 .-u. N. ył zatrzymany przez wa LEŻAŁ DO EGZEKUTYWY O. U. N., wadzonych w zakresie chemji. Do żad· 

dni w 192ą r.„ w 1931 r. był zatrzymany był jej referentem organizacyjnym i by- nego stowarzyszenia politycznego nie 
Przyaotowanf e ,,Chłlł'' V.: 6 Lwowi~ 1 siedział w areszcie ą mie- wał razem ż Banderą na posiedzeniach należał. Do O. U. N. wstąpił w lecie 

P. si'\ce. DaleJ zatrzymanym byt w hstopa egzekutywy, osk. Bandera podał, że po- 1933 r. Złożył on ślubowanie organiza-
W Lublinie ł Poznaniu dzie 1932 r. w związku z napadem na wyższe stwierdzenie Malucy nie o- cyfne na rewolwer. 

Ze zna.idu' c cli si w akta h Só r urząd pocztowy w Oródku Jaglelloń· świadcza się, dlatego, te nie ohce 1>owle· Ceremonja odbyfa się na palu wo-
wy ze.znań c!i~tone '

0 
Bande <: P i: sk.łm. ~zwarty raz zatrz~many był ~e dzleć czy są one prawdziwe, czy nie- bee jednej osoby, przyczem rota ślubo

ka, te zbada1D.y dnia ~1 . rudni~ 1 ~ r wrześniu 1933 r .. Sądown.ie. karany me prawdziwe. wania brzmiała w ten sposób, że nowy 
przez sędziego apelacyjn! 

0 
§ledcze ~ byl, a tyl~o admmistracyJme 10 zł. g~zy P.o przedstawieniu wyników śledz- członek O. U. N. będzie gotów zawsze 

do. spraw wyjątkoweilo zn~zenia, Wit!ń wny. za nielegalne przekroczenie gramcy t~a osk. Bandera oświadczył, że wszel~ wykonać rozkazy V.:ładz organizacyJ· 
sk1e~o w charakterze oclc.arzone 

0 
w Cieszynie. kie zarzuty czynione mu są bezpodstaw- nych O. U. N. DadeJ oskarżony przy. 

STEF AN BANDERA NIE PRZllzNAŁ Następnie przyznał, że w marcu 19.32 nie, na swofą obronę tadnycb świad- znaje, że sporządził część pocisku wy· 
. . . . SIĘ DO WINY. roku byt aresztowany l ków nie oflaruJe I nie ma nic wlęcel do ~uchowego, który w odbitkach fotogra-

t. f. do te~o, W ZWIAZKU Z ZABÓJSTWEM KO·! dodania. Zgod~ił ste na zamknlęcl.e ficznych został mu okazany w czasie 
. 1) że w rok:u 1934 i i>rze.dtem, w celu MISARZA P. P. CZECHOWSKIEGO. :ś~edztwa, doda}ą~, łt wprawdzie żahł przesłuchania w Krakowie. . 

oderwania od państwa polskiego części Aresztowany tet był w związku z raz-

1

. się na rozszerzenie śledztwa, Jednakże Po odczytaniu wszystkich zeznań 
jego obszM'U, a mianowicie województw rzucaniem ulotek O.U.N. oskarżony po- zażalenie to teraz cofa. osk. Karpynca, przewodniczący, u-
południowo-wschodnich, '\Wiął udział w dał następnie, że w maju czy czerwcu Na wniosek prokuratora sąd .posta- względniając wniosek obrońcy oskar
organizacji u.k:raińskich nacjonalistów, co 1933 r. nabył okrężny bilet kolejowy, I nowił protokuł zeznań osk~:zonego !onej linatkiwskiej i mając na uwadze, 
przejawił przez utrzymywanie konta.k- za którym miał jechać do zamieszkalychl Bandery, dotyczący konfrontacJt Jego z że w dniu Jutrzejszym przypada uro. 
tów organizacyjnych, 2) że z liońcem r. w Małopolsce krewnych celem zapru- ?sk._ Myhalem odczytać dopiero po wy- czyste święto religijne dla osób wyzna· 
1933 i w pierwszei połowie r. 1934, za szenia ich na ślub sweJ siostry. Udał się Jaśnpieniachd~yhata. zarządził "'rzerwę nla grecko-katolickiego, zarządził prze. 
pośrednictwem osk'arżonel!o, Mikołaja jednak najpierw do Gdańska do kuzyna rzewo mczący ł' rwę w rozprawie do dnia 22 b. m. do 
Łebeda oraz oskarżonej Dairji Hnatliiw- swego Turyty celem zaproszenia go na Ł b d godz. 10 rano. 
skiej, przeprowadził ten ślub, kąpiąc się jednak w morzu e e nie przyznaje -------------

WYWIAD co DO TRYBU żYCIA: przeziębił się i leżał w łóżku przez· ty-I się 
s. P. MIN. PIERACKIEGO, dzień, wskutek czego nie zdątył Jut na . . Ostry zatarg 

i··vdają.c im polecenia w tvm kierunk:u i ślub siostry. Po przerwie przewodniczący pyta, 
prze~yłał goitó~ę im. potrzebną na opę· Zaprzeczył, jakoby w Gdańsku zet· czy Łeb~d ~~zyznaje, że wzi~ł udział W firmie „Gutman . i Pe~lberg" 
dzeme wydatkow, związanych z tym wy knąt się z kimkolwiek ze studentów U· w orgamzaCJl O. U. N. w ... elu nder· L6dź, 21 listopada. 
wiaidem, aby w ten . sposób sprawcy za- kraińskich poza Turylą. wania od pańshva polskiego ~otudmo- (k) W firmie ,,Gutman I Pertberg'' 
bóistwa ułatwić dokonanie zabójstwa w wo·wschodnich· województw. Oskari0· 1 przy ul. Magistrackiej 31 wybucht ostry 
okolicznościach najdogodniejszych. Bandera od wolał ny usłluJe Odpowiedzieć co~ w 'ęzyku zatarg na tle niehonorowania umowy 
. 3) że w ·drugiej połowie 1933 r. rwy· • ukraińskim. Na to pfzcwodnkzą.cy zbiorowej. _ 
dał rozkaz referentowi or_l!anizacyjnemu swe zeznania przypomina oskarżonemu, ił obnw1ą- 'Robotnikom należały sie pieniądze 
O. U. N. Iwanowi Halucy przygotowania Na zapytanie sędziego śledczego dla· zany jest składać wyjaśnienia w języ- za pracę. Należności w:ynosza od 200 do 
„chat" w Lublinie i w Poznaniu, c~em czego w dochodzeniu prokuratorskiern ku llC\lskim. 400 złotych na każdego robotnika, a mi· 
umożliwienia spra"\\ cv zabójstwa skrycia przyznał, iż nie kwestjonował swej przy Prokurator stwierdza, fe przy :ire- mo to firma ule kwapiła słe z wypłatą, 
si~. w tych „chatach" po dokonaniu za- należności do O. U. N. i zapewnil, że ~ztow~niu Łebeda znalezbtla u niego wobec czego robotnicy zastralkowali, 
bo1stwa. złoży szczere i prawdziwe 1.eznania, !ist, r.-1sany przez j7go narze.;;zoną w. nie opnszczaiąc Jednak murów; fabry-

4) ze w pierws·zej połowie 1934 r . . ia· oraz oświadczył, że chciałby wystąpić Jt;zyku po~ski!11. Sw1ad..:zy .to o pcłneJ cznycb . . 
ko Krajowy komendant O. U. N. dał do młodzieży ukraińskiej z referatem w znajomości Języka polskiego przez Onegdaj przystąpiono także do oku-
Grze~orzowi Maciejce sprawie zaprzestania wystąpień bojo· oslrnrżc·nego. pacii towaru przeznaczone~o dla m1.„ 
ROZKAZ ZABICIA S. P. MIN. BRONI- wych O. U. N., Bandera wyjaśnił, że Gdyby w naszym sądzie ~nalazl się kładców, chcąc w ten sposób zabezpie-

SLA W A PIERACKIEGO przesłuchiwano go kilka dni, wobec ukrainiec, co do którego byłoby stwler- czyć swoje należności. 
i polecił udać się mu w tym celu do War czego, aby zakończyć badania użył pod- dzo~e, Iż nie zna Języka polskiego zu-1 Celem zlikwidowania zatar~ wczo
szawy, t. j. do przestępstw, przewidzia· stępu w celu zawiadomienia towarzy- pełU1e,. to sąd powołałby tłumacza tak raj odbyła się konferencia. iednak nie 
nych w art. 97 par. 1, 93, 26, 27, 225 k.k. szy w celi więziennej że do niczego się samo, .1akby to zrobił dla fr~ncuza, czy d.ata ona rezultatu, gdyż firma zgodziła 

. • anglika, obywatela nlepnlsk1ego, a. na-1 się wypłacić tylko po 40 złotych każde· 
N'ie przyznaje się nie przyzn~ł. wet. i obywatela polskiego, nłezna1ące- mu robotnikowi. . . . . . I Na szczegółowe p~tama. doty:zące go Języka polski~go. I Okupacja trwa nadal i nic nie mówi 

. Na zapytante „odpowiedzi3:ł,. ze Miko- k~ntaktów z p~szczegoln~mi o~karzon_ y- _Odmowa musia_ la nastąpić dlate.~o. o tern, że zatarg zostanie w naibliższych 
ła1a Łebeda, DUJ1 Hnałkiw,elue1, Jaroeł&- m1 lub QSO_banu znanelD.l z; .~Jałal.ll*i tQ łQ ielł Pd~a przeciw. .d.em•,Dltra„ dniach zlikwidowany. · 
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r "Skrzynki PDCZIOWB 

na autobusach 

Li:.!lflł~ ' lh-Xl . . .„ . ~ *,;~ 

wprowadzone zostaną w dniach 
najbli ts zych 

Lódź, 21 listopada. 
(v) Jak się dowiadujemy, w najbliż

szym czasie poczta w Łodzi przystąpi 
do montowania skrzynek pocztowych 
na autobusach podmiejskich, które w ten 
sposób ułatwią i przyśpieszą korespoh
dent:ję z malemi miasteczkami prowin
cfonalnemi, osadami i w:;i~mi położone
trii wzdłuż dróg autobusowych i szos. 

Poczta ze skrzynek w autobusach 
wyjmowana będzie na stacjach krańco
wych i ewentualnie jednej ze stacyj wę
złowych przez specjalnego urzę1dnika 
pocztowego. 

Opłata za list wrzucony do skrzynki 
autobusowe! wynosić będzie tyle, Ile o
plata za list zamiejscowy. 

W!~row~i ~elm~otnYl~ -w 1o~m,iwaniu [~le~f· 
Z gmin wiejskł(łh <-łągną do mlast robotnicy rolni 

Jak Łódt bron.i się przed in.wazją przybyszów? 
Lódt, 21 listopada. Po bezskutecznem poszukiwaniu pra- ,stałego zamieszkania, do tei gminy, ktd· 

(v) Rok rocznie późną jesienią, po cy, wyczerpani i ::::iębnięci· przy'..:>ysze ; Il ma obowiązek utrzymywania SWO· 
zakończeniu wszelkkh prac na roli, cią- ·rozpu~zynają koł"'t*~ ~,.., rozmij~ych in- ich obyw:.t~li. 
gną ze wsi do miast liczne rzesze bezro- stytucyj z proś~ą o s.:•r.>, h~~ c:1wlłowe Mieszbńcy miejscowości, pofoto
botnych robotników rolnych, albo tych, wsparcie, powiększu::;c w ten Sj)0'5óh nych w odległości 20 kilometrów od 
którzy okresowo tylko wywędrowali na rzesze żebraków w lodzi. granic miasta odsyłani są nie otr1.ymu
wieś na zarnbek. Gmina i władze administracyjne ra- jąc zasiłku na bilet kolejowy, czy tram

Obecnie i Lódź nawiedzona została dzą sobie z ·tym zalewem nieproszonych wajowy, natomiast przybysze z ośrod
falą bezrobotnych, ciągnących tutaj ze gości w ten ,sposób, że każdy nagabu- ków dalszych otrzymują bezpłatnie ·bJ„ 
wszystkich stron okolicznych. Ponic- Jący o pomoc fest legitymowany i na let kolejowy na powrót do miefsca sta• ·· 
waż Łódź jest obecnie, bardziej, niż podstawie dokumentów sprawdzane łego zamieszkania, , 
zwykle, dotknięta klęską bezrobocia. jest miejsce jego zamieszkania. Jeżeli Zaznaczyć należy, że przybysze re· 
która daje się )Jezpośredlnio we znaki okaże się, że przybysz jest stałym miesz krutują się nietylko z gmin okolicznyeh, 
stałym mieszkańcom Łodzi, rzecz pro- kańcem innej gminy, a przybył d!o Ło- ale wędrują nawet ze strou bardzo od• 
sta, że przybysze w poszukiwaniu pra· dzi jedynie w poszukiwaniu pracy i o- ległych, wyrzuceni z jednego miast.a;·, : 
cy nie mają się czego na gruncie łódz· j hecnie stara się o zasiłek, miasto wv- wędrują do inne~o. szukafąc od &ranlcy 'J 

. Zakaz pre.cy nocnej kim spodziewać. sy1a nieproszonego gościa do mieisca do granicy pracy 1 chleba. . 

przy sprzed:!ii,~~::.t:.:S· Okupacja w H Widzewskiej Man uf aktorze~~ „: 
r~t;- ~~:~:e s~ k~hl!~k'c~~~~ Wczoraj stanęły wydziały ruchu i mechaniczny. Robot•, . ~-: 
łódzkich ~a1trudnione ~ą ~obiety które! nicy domagują SIA podziału pracy zamiast reduke1·1 _ " 
aillwholowe. Pil'aca ich 1est. nadwyra.z • '\1' • . 
męoząca i odbija się bardzo ujemnie na I ł..ódź, 21 listopada. l osłi!'y utar~. . I mechanicznym otrzymała wymówienie, . 
~drowiu. I (k) - W zakładach Widzewskiej Ma.- Przed kilku dniami połowa robotni- I kończące się w nadchodzącą aobotę. lQ 

· Ponieważ insipekto~ki pracy dla 

1

. nufaiktury wybuchł wczo.raii ninwykle· ków, zatrudniony.eh w wydziale ruchu i związku z tern robotnicy skierowali . do 
spraw kobie1t zwracały coraz częściej na · - kierownictwa firmy dE!łegaoję, która pro- - .· 
to .zjawisko uw:agę, sprawą zatrudnienia „ „ . • • „ siła, aby zamiast redukcji personalne{'°' 

~~~!~~~ ~~~:!~J~;~~~!\~t~~~~~:1lOdZ ma JUZ 4-eCh-.~SyStentOW dok;~:: n~c~~;ę '::i~ zgodzłj.~· 1 • 
ło się mims·terstwo o:piek1 społeczne). I M" • O 1·k k• łf ł h oświadczaiąc że 1000 robotników mań· · 
· Minis.te.rstwo zakazało zatrudniania 1Bnowan1e p. r 1 ows 1ego z un„ pruc. umys owyc ta' eduk' h d . . -L' 

b• • I ł..ód, 21 1. t d 
1

.J_ · • L • ,_ • zos c zr owanyc , i! yz mema uu•· 
ko iet przy nocne1 sprzedaży trunków w 1 z, 1s oipa a.. ~tow na asysten·La inspe1K.·CYJnego. , cnie dostatecznej ilości zam6wie6 · 
przedsiębiorstwach, ~dzie konsumcja od- (k) - Donieśliśmy już o nowem roz- I W krótkim cz.asie otrzymano kilka- W t k óźn" . h ertT 'kt .;.a 

bywa się na miejscu. Wyiąitek uczyniony porządzeniu ministersh a opieki społe· dziesiąt ofert, z których kilkanaście za- d ł Ol .u ~ dii;~c d P a • •~11 
będzie iedynie dla bufetów na dworcach cznej, powołującem t. zw. asystentów 1! kwailifikowano, odrz.ucając większość, I ~d awa 0 się: e :t ~ te 0 ~lz~tbna, . 
kol\Ft!' eh i t. zw. barów-automatów. inspekcyjnych. jako nieodpowiadające wymaganym wa- 1 i;d Y wGcdzora\. z::i:_?4"s -.L za.os _,~Y tstęt ar- . 

t "b 'k · h l N · " d · · nkó J-L · d b · t · zo. . y rovOluutcy vLrzymeuu os a e.ozn• en sposo zm nie rozpowszec - a mocy vowyzsze,..o rozporzą zema. ru . w. illK V{ta omo a<w1em, asys enci d _ . d. ~ l" n.dól b • 
niony baird.zo za.wód t. zw. „bar-damy". 1 Łodzi przyznano 4-ech asystentów. Jak rekrutowac się muszą spośród robotni- 0 'P0 wie z as 1 "'llló ne ze ran.ie na ~~-

,Właściciele przedsiębioirstw, którzy I wiadomo, przed kilku miesiącami 7!aah· 
1 
ków lu" J!racownik6w umvsłownh któ- ktorem r~cooe zostało . ha'Sro stre1ku: • " 

nie będą przestr.zegaili powyższego za·-l !!ażowano już trzech asys.t.entów a_ mia· .. r.zy pr41cowali _cogpj~,ni~„ł ,liJt w ~;tinl';~ 'ai'·~ '~~ma,c;,h l"al\!lYC~ s~aiął cały W,~_ 1 .i 
rządzenia, pociągnięci z0istaną do od po- nowicie p.p.: Wlaźlika (Z.Z.Z.), Silcza.ka zawodzie i 2 Jata na :fanvm obszarze. · l~~. JJ?ec an1czny t wydz1a !~~~~·k za- ·~ 
wieclzialności kamo - administracyjnej. 1 (KlasQ.we ..związki ,zaw.l i..Pa.włowskiego I , ,Wczora1 .na:desz~ . ,z War.sza~; ~- ~1]1\WiaJ~ pionad 1000 ?V1JU1.ol 6w~ 
' . · („Praca"). · . poWiedź w sJ>raWfe • czwarteJ!o '.isrstenła i>ltafl! ·· .,.,.ą~zotty jest -z OkuJ>acłę: tt~····:~ 

LUStrltJ"I kiROteatróW s'Wll!tlnyth Pozostało ieszcze do obsadzenia ied· I dla Łó'dzi. Mianowanv nim został p. Or- cown~cy sto1ą przy maszynach nie ~" 
no stanowisko asystenta. W związku z likowski z unfi pracowników umysło- szcza1ąc ~urów fabrycznych: . , 

ł..6dź, 21 listopada. tern inspekcja pracy zwróciła się do' wych. • · /. . Yll. związku z tym .zatarJ!tem d~lega.f• 
(v) w dniu dzisiejszym komisja lu- związków zawodowych i organizacyj' w narhlfzszych dniach przystBtpi on 1a ~wtązkó~ zawodowych zw~óciła. się . 

stracyjna, w skład której wchodzi .przed- pira-cowników umysłowych, prosząc o na- do swych obowi~zków, t.j. do wizvtowa:. do msp.ekc11 pracy, pro.sząc o mterwen· 
~!~wiciel star?stwa grodzkiego, inspek- j desłanie nazwisk odpo1wiednich kandy- nia zakładów pracy. cję .. W nai?liższych dnia~ zwołana zO- ~ 
CJI budowlaneJ, wydziału bezpieczefi- , . st.anie wsp.olna konferenc1a. · .. 

stwa i komisji sanitarnej, rozpoczęta 1u-l1 Bezrobotni na własne1· roli 
strację kinoteatrów świetlnych w Lo- . . · ! ·~· 
dzi.K . . ć b~,..i . 1,ow. Ogródków Działkowych stara. się o nowe tereny . ·Echa poiaru 
. om1sJa zwraca .,;...·zie uwagę czy ł lódź 21 1. t d d . 'lk - .dl . . . . 1. b b w t1·rmie "rz•«n:órskl 

kinoteatry odpowiadają warunkom bez- , 1~ op~ a. ż1a owe a .znaczmeJsze1 icz ~ ez-, r- ~ ~ 
pieczeństwa i sanitarn m. (v) . I_Jrace w ?g.ró~kach dz1at1rn:w.vch robotnych z. w10sną przys7,łego roau. ,. ł..ódź, 21 listopada; , 
•••••"•••ee.oiM•MoM•~•„•~•••••••••••• wk ~odlz1 zostaedlY JUzdn.1:f!1al ws~:;dz1e . za- b Olbrzymią tdrudność nastręcza fakt (k) - Przed kilku tygodniami pny 

, onczone prz na eJ~c1em zuny. Spo- raku odpowie nich wolnych terenów ul. Południowej 68 wybuchł groźny po· . 

Z • p b• • sró_d 220 o&ródków d~1ałkowych na Po- w Lod~i.. . ża.r, który strawił mury fa.brvczne firmy yc1e a Ja n I c lesm Konstantynowskiem okol o too dzia Istme1ące place na peryferiach na le- Przy górski. Ogień spalił całkowicie . u- ; 
-:- łe~ zajmowali bez~obotni, którzy na żą_ albo d:o Min. K?munikacji, a}bo d? rządzen.ia kilku firm przemysłowych, ~~"' · ~ 

POSIEDZENif: RADY MIEJSKIEJ. działkach tych sadzili warzywa i kwła- Mm. ~praw W. OJSkowych, aloe> tez tr.udnia,1ących po kilkaidziesiąt ro·botni~ ·. 
Naznaczone pos 'edzenie Rady Mieiskiei na ty, sprzedawane latem na ulica-=h niia· wreszcie stanowią prywatne tereny fa- ków. , . , ).• 

środę, dnia 20 b?1. nie od?yło. się ze wz~lędów sta przez członkóV: ie~ rodzin.. _ . brycz!1e, .których wl~ś~iciele nk ~hcą Robotnicy, którzy wskutek pożaitli .„ 
~:~~~: lgi~m~~ne6'm.O~bi~d.':. ~~:efn~in~0fJe~ok~ Za~na_czyć ~al~zy, ze ~ezroootm byh zg?<f~ić się na od~ame i~h na .. dtuzs~ą ~ozostali n:1'gle bez pracy, zwró~Hi ~i~;~ ,,-
nie Nowości przy ul. Kościuszki Nr. 14. zv:ol~1em od. Jakichkolwiek opłat za dzierzawę:- Obecnie tr:waJ~ pertt aktacJe firm z pro·sbą 0 wypłatę naleznosci z• , 

Porządek dzienny pozostaje narazie ten sam dzierzawę dziatek, a nawet otrzymy· w sprawie wydzierzawienia terenów różnice do. stawek i niewykorzystane~· •. 
bez zmiany. wali jeszcze pomoc w postaci nartędzi mlel~kich na Marys~nie II, oraz ~~ren~~ I urlopy i t .d. Dwie firmy wypłaciły im jut · 

. Z MAGIS~ATU. . i nasion. nalez(\cych do. kolet przy ul. Rokiem- cd.szkodowanie, a w dniu wczorajszym · 
Za:ząd. Mi.asta _przystąpił do r?zpatrywama O!becnie Towarzystwo Ogrói:l.ków sklei na Widzewie. db ł · k nf · p .:(' k' " · · 

nlezm1erme ważnei sprawy. Chodzi tutaj 0 zde D . t • . . . . o Y a się o erenqa z rzy6 ors un, . 
cydowanie przez które ulice miasta przepro- zia kowych popieran~ przez p. prezy. W sprawie teJ wysłane JUŻ zo5fałr> właścicielem trzeciej firmv. . 
wadzić bieg szosy Łódź-Kalisz. Wyłaniają s i ę denta Głazka, przystąpiło do po~zukiwa- ,Pismo do Mln. Komunikacji o · PfLJ'Zna- Przemysłowiec z)!odził się wypłaclć .,' 
dwa projekty: ulica Warszawska, pl. Generała nia nowych terenów w Lodzi, które nie terenów na Widzew.ie na t>gródki p0 90 złotych każdemu · robotnikowi ty• 

· ~~;oLes:/;!6~ t,a'Ł~~hl~J. do Łaskiej lub też można będzie rozparcelować na ogródki "działkowe dla bezrobotnych. tułem różnic s~awek i niewyk~r~yslaM: .·· 

lob~ ~r~k~;sbr: :y:oa~~~f gś:aón~~~!ri ~~~;=' ~li rnl~DOW[O'W lflJ·l~IO „~IO Wf Ole· m ·~o ~f ~[J !fac~~~p~~s~:n~łe: :~!bli~~~;~~<Odni'Jh ·· : 
low.anie ul. Warszawsk1ei. Jednakze koncepcia . ~tj pieniądze. 
ta iest o tyle niedogodna, że cały ruch cięża-

rowych wozów i autobusów . ,d~iem 1 nocą Wyniki konłereJ}cji związków w Zarządzie Miejskfim 
trwałby bez przerwy w śródm1escm. · · 

Druga koncepcja skierowałaby ruch w bocz- Lódź, 21 listopada. ków, którzy nie nabyli praw do zasił- Dz i ś w nocy dyżurują następujące apteki: 
ną ulicę, lecz pociągnęl~by za sob.ą znac~ne (v) W dniu wczorajszym odbyla się .ków us.tawowych. sukc. K. Leinwebra (Plac Wolnośc i 2), rnke. 
koszt~ prz~z wykup dziale~ pod uheę Legio- w Zarządzie Miejskim konferencfa przed P. wiceprezydient Godlewski wysłu . J. . Hartmana (Młynarska ll, W. DanieleckierQ .. 
nów 1 konieczność wzmocnien1a mostu na Do (P10trkowska 127), A Perelmana !Ce~:(elniant · 
br'zynce. · - stawicieli związków sezonowców z wł· chał delegatów robotniczych i przyrzekł 32), J. Cymera (Wólczańska 37), -;ukc. f. Wól-

W ciągu paru dni sprawa cala zostanie de- ceprezydentem miasta p. Godlewskim. załatwić tę sprawę pozytywnie. cickiego .(Napiórkowskiego 27). ' 
finitywnie przez Zarząd Miejski rozpatrzoną i Interwenjowali przedstawiciele związ- Jak się dowiadujemy, wznowione zo- . 
zdecydowaną. . Uchwa!a zos.tanie . niezwłocznie ków Z. Z. Z. „Praca:•, Ch. Zjednoczenia staną prace przy nlwełacii gruntu w Ja„ fl00~f!Jlfl~!!jji1C!tll!J(!!!2Jl!J001!J{!l 
PO.daną do wiadomości pubhcznel- I Zawodowego, FrakcJi Rew. P. P. S. i sach łagiewnickich przy których zatrui- BJ ~~ 

POLOWANIE. związek klasowy. Przedmiotem inter- dnieni zostaną wszyscy sezonowcy, któ ..,. ·~ I !i 
w lasach Szczukw.ińskich pod Tuszynem wencji była sprawa robotników sezono- rym brak jest 3 i 4 tygodni do uzyskaniet' BJ . u ownry ~ff1f lf,V[l0n [~ 

odbyło sii: polowanie, urządz()ne staraniem wych, zwolnionych już z robót, którym ustawowego czasokresu. · Bl rl U ] „ _ ~ BJ 
Tow. Myśliwski~go w P:tbianicach. Na dwan~- brak fest 3 lub 4-ch tygodnl do uzyska· Robotnicy którzy zwolnieni zostaii BJ r"c.zne1· robot .. ' 1 f~··' .„ 
ścle strzelb zabito 54 zaiące. Królem polowania i ł k 26 t • ł d' i 16 li d • ~ " ·' -;-1 
był p. inż. Morawsk, który zabił 9 zaj ęcy I na penego czas!> res~ ygoan pra· z pracy w. nu • ~topa a, .zo~Laną dl LILI HIRSZM.A~4 „. 
jednego lisa. cy dla otrzymania zasiłku ustawowego. dnia 22 biezącego miesiąca przyięci do ~! (!j 

. Przedstawiciele związków za wodo· pracy spowrotem • . Zatrudnionych zosta• ~ Andrzeja N2 27, tront '~· 
OSWIATOWE·REPE~~~~~· KIN. 

1
. w y ch interweniowali o przedłużenie ro· nie na nowo 500 robotników, przyczenl ~ Tel. 143-21 ~ 

NOWOSCI: ~ „Bo~ambo ~ Cieniu Abisynii". bót na ?d~inku komunikacyjnym, ce~e9 praca trwać będzie przez diwa dni w ty.j ~1 
LmA: - ,.Marz,co ~„. . zati:udni.ema -~'* ~ ....... ·· „ ł . · · · (;lg._ 



Napisał specjalnie dla .Expressu•: Bogdan LĆ)I. · 
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CZŁOWIEK SZUKA: SPRAWIEDLIWOSCI .•. 
Sensacyjny romans współczesny 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI zbyt poważnym człowiekiem, by można> . ·Wypili kilka kolejek w milczeniu, zapomniala o bólu głowy i nie zauwa-
. .!omiędzy dyrektorem fabryki rur kanalizacyj- go było wystrychnąć na dudka.:. N p'o- poczem dopiero rozwiązały się im języ- żyła nawet, jak Berthold wstał z krzesła ' 
nych, Ałlredem Krauserem a jego sz-ferem Ja- zatem uważam, że w interesie "ani l'eż".' ki~„ : ·' i usiadł obok niej na krawędzi "tapczana. nem Rogoszem doszło do gwałtownej sceny w " J. gab~ęci~ _ dyrektorskim. · Rogosz został wyda· wykorzystanie nadarzającej się ók~zjY.:: ' Starszy · pan opowiadał o jakieś po- Dopiero gdy poczuła jego rękę na 
lony z pracy za to, te ujął się krzywi' nlicz- Trudno, pani Elżbieto, musi się pani z tern· \vaźnef' tranzakcji, którą udało mu się twarzy, wzdrygnęła się, jakby ją dotknię 
kowlnei przez dyrektora 1c.botnicy. zgodzić, że kobieta taka, jak pani, niezrta ·dzisiaj 'przeprowadzić i na której zaro- to rozpalonym żelazem. Ze wstrętem 

Nazaiutrz wczesnym rankiem przed faoryką · · d f h b b d , · ł h d ł · d , · · kl t ~ausera ia.kaś przechodząca kobieta 1 'knęła Ja ca za n ego ac u, nie zro i w życiu ił · ziesięc · tysięcy z otyc .„ o sunę a się po sc1anę 1 rze a s a-
SJę -~~ t:upa mężczyzny L odciętą głową. w za- nic bez męskiej pomocy;„ Całe szczęście, , Pokazał przytem Elżbiecie paczkę nowczym tonem: 
mor'dowahym rozpoznano Alfreda Kraus~ra a w że ma pani urodę, która przemówi bez wys'okowartościowych banknotów. - Niech pan tego więcej nie robi... 
~=:~~ni trupa znale:ziono ' r artkę n~ ·~pujcei wątpienia do inżyniera Bertholda::. · ~ · _ Ale pieniądze nie przedstawiają - Czego? - wzruszył Berthold ra-

,;Do "!.iadomości policji... Jeżeli ja, Alfred Pod. ~pływem slów Tar.""!nowet dla mnie żadnej wartości. .. _ wydął po- mionami i uśmiechnął się, głupkowato -
Kra~ser;. żostanę zabity w t~cb dniach, to zawia- upór E~zb1ety słabł coraz ·bar.dz1e]i„~\ło- gardliwie ·watgi _ Tylko to Jest dla Narazie zachowuję się, jak dżentelmen.„ 
dam~im,. te ~1!-~ord?wa! mnie Jan ~og?sz, któ~y I da kobieta przyznawał"; w duch~ rstusz..1 mnie godne~ ·zainteresowahia co możn·a i.„ i.„ wogóle.„ Napije się pani szampa• . ,. 
~OZ! ml dz~l&J śm1erc1ą za wymó .- 'I! pracy • fiOŚĆ WYWOdÓW dOŚWiadczOn.ęJ damy ' · • · d · ' , , ' na? • Jan Rogosz został aresztowany a w dwa mie· . . . k t h l p 'l ł · . "' ·· za PJeTIJą ze otrzymac. ·" N 1i~ee później stanął przed sądem, który skazał go I Clę~ ~ wes c n~ a„. omys a " Jeszcze - Pieniądze to wielka rzecz„. - po- - ie„. 
na 15 Ja,t wię~ienia za. za.mo.rdowanie Krauser!'„ chwilę 1. rzekła CJ~hym gł?sem: • . ~ . ~ .. - trząsnęła Wernerowa głową. I - o. to nieładnie odmawiać, jak ja 

-Rl?gosz „ucieka z w1ęz1e~1a na dwa. tyg.odme - Niech będzie tak, Jak pam chce.,; . · . · ? , . . proszę„. 
pr.z:ed te;rmmem Wypuszczenia go, udaie się do Ubiorę się by poznać tego pana Ale - Wielka rzecz. „ - usm1echnął się _ Nie chce mi się już pić„. 
m1eszkanła · Walczaka, który miał mu wyjawić, uprzed ' . . · · · „~ · er{hold lekceważąco - Zależy dla ko- _Dlaczego?. któ był · mordercą Knusera, ale nie dowiedział zam, ze.„ · · b dl . · · 
się leit.o. ,bo Walczak, chory na gruźlicę skonał, - Inżynier Berthold jest niezwykle go, ~ .a mme - me... - Bo mam już dosyć· ..• 
nie ·:?;pątywszy zdra~zić tajemnicy. taktownym człowiekiem.„ - prz'er\viła . Mowiąc t~ we~chn~ł ,spowrote!" ·-Dosyć? A ja się jeszcze napiję.„ Za 

~,ani ·]:Jtbieta Wernerowa, żona Hugona Wer- jej Tarwinowa w środk11 zdania, po~zem bank.noty do ik1eszem. W1da: ?yło, ze pani zdrowie„. 
nera'.'· il?wnego a~cionar!usza fabryki samocho- z uśmiechem triumfu dodał i~ ~ Bardzo: ~Y\~ltY: alkohol uderzył ~u JUZ do . glo- Chwiejnym krokiem podszedł do sto
dówc-. P{)Jechala piękną. hmuzyną na spacer ze się cieszę, że u dato mi się panią śkłonić wy, bo poruszał bezładme rękami, a łu i nalał sobie pełny kieliszek perkiste-
~WJfJll' now,ym ~ochank1em. szoferem - Andrze· d , . t . ; oczy •niał przesłonięte mgłą ... iem Łubkowskim G poznania ego pana„. · - .,, - ·~ · .- " · go płynu. 

~pprzedni k~chanek Wernerowef, Jerzy Elżbieta ubierała się w triilcze.niu · - Elżbieta czuła się początkowo nie- Potem wrócił, rozlewając po drodze 
Zrę_bski, staje się orzypadkowo właścicielem lis- przeglądając się w dużem lusirze· zawfe~ Swojo· W towarzystwie obcego mężczy:t- połowę zawartości kieliszka, rzekł 
t6?-':~W:alc~awa, z których dowiaduje ~ie .. ~e szonem na ścianie a TarwinQ\VJ obser- .py'l 'po,- pewnym jednak czasie, rozma- strudem·. Krauser me został zamordowany. Po „śm ; erc1~ ł · · ' - . · ł · · · · k d b . swei odebrał pieniądze, zmienił nazwisko na wowa a ~e.J , z~rabną ~yhy~tkę ,'.·ok1ep-t . ~Ja a „_ llf~ z . m.m. Ja ~ 0 rym . zna~?- - Zdrowie pięknej pani... 
Werner i założył nową fabrykę. znawcy 1 usm1echała się do s1eb1e bez- myrp, _ zw1erza1ąc mu się ze swoich roz- _ Dziękuję.„ - mruknęła Elżbieta 

. Zrębskl szantażuje Wernera, ·wymusza od ustanku. W pewnej chwili rzekła: .. · ny~ł{ pr.~eżyć. ponuro„ 
niego wo.ooo złotych i . za pie~!ądze te za~ł~da - Sukienka, którą pani wkłada jest pri . również wtajemniczał ją w swo- - Proszę uśmiechnąć się do mnte ... ---
salon . ~ry do spólk1 z Hildą Pozarow. właśc1c1et· za skromna„. Pożyczę pani jakiejś- efek..,' je sto'suhki rodzinne, opowiadając że ma s!rnmlat inżynier. 
ką dom11 schadzek. to · · · I b · dz · d b · k ó 'd · · · ł\ogosż, spotkawszy łowarzysza celi więzien· wmeJ~ZeJ.. . . : "': -. ' ~ . ·: as ~9'91.e p ~ą zonę„ t ra go z radza Elżbieta nie zmieniła wyrazu twa-
nej'Birunili, prosi go o pomoc w odazukaniu listu . Pow1edziawszy. to •. wy~~ł~ z :P.Rk9ntJ.z J~go p,rzy1ac1el~i;n. tzy; spo~lądając na swego kompana 
Walc~a~a. . 1 po pewnym c~1sie wróq~>:: tr~YP').~pą~ ' Tymczasęm Tarwinowa zacierala wzrokiem, pełnym niechęci. 
b
·. ~ir~.,flJ>Od poz~rem wydostdanla Jt1e1 .go.2}s~u za- w rękach pokaznych rozmiarów tektu ... ręc<> ,7. 7.adowolenia i opowi"adala swe;. A on chw.iał się w mieisc.u na swo-1era ĄOgosza na .~raw.ę O W I, _.uz1e za- c) e <,<.; df p t ' 'o:. b . '• ' f '", >I li +' , "' • ' . - · • ' .,.._ " mie-r"zał d'okonać hadżleh brylantów. · · r w µU . 0 : - o,ozywszy ~()- . e?: ,,s.ęwa mu ,mę~ow1: ~ - " ich kabtąkowatych nogach, me ~oaiąc 

N:1!'.g~ 'dlrl 'się slys.zeć _ od_glos kroków. Bir~fl na ~tol~' · .~~Ikt?ęl~ z~ d~z~r,aqu . . · ·,' "/ . ~·Zn~aooysz, , Heniu, . że- będziemy, sobie zupełnie spr~w.y, ze swojej śrnie~z.~ ' 

chw[)~h-.scho~ał Się za ~ot~rę. . posp1eszme toalety, przypurdowiUa Zaglądałam. przed chwilą do nich i od- gie niewypity kieliszek i nowtarzat z u-
. o pokoiu wszedł Jakiś meżc.zyzna z· kobie- twarz i ukarminowała wargi·-·- _ . -., . ' · · ·h · · · r · · · t~ Rogosz jest mimowolnym świadkiem gwał A . d ·· . · ·' .~ · . razu mt. s1ę umor poprawił... stna s1e- porem. . 
to~el sceny 1 rozmoWY. z której WYnika, że w Je. ny~ .z da.Is~y~h. J?°.ko1k~w łanka„.~ dodała, śmiejąc się piskliwie t - Proszę uśmiechnąć sie do mme ... 
męzcz~zna .ów_, ~apltan Frankenstein, szantażu- czekał na nią n~ec1erphw1e :m~ymer, ~e~- klepiąc męża po ramieniu. Proszę uśmiecnąć się do mnie ... 
je keb1etę, !mienie~ Erna. . thold, wychylaJąc dla kurazu Jeden lneh~I -'- A mó "ł · · · b d · ż . Twarz miał czerwona i nabrzmia-

v-(. p~wnei ~hw1h rozwścieczony jej uporem szek koniaku po drugim. Ppnie . . . ~ .. " .• WI as, ze me ę .zie mo na , . z rzucił s:ę na nią ze sztyletem w ręce, ale R.o- kiwanie prz 1 k l . . k św~ ocze 1 z nic zrob1c ... -=- rzekł Tarwm, robiąc tą, a oczy wyłupiaste 1 bez ba rwnc. u
rósz pośpieszył na pomoc Ernie. pan dt';j' e a odsiękJ~ OT, s arkszy jakieś notatki w małym zeszyciku oetnie nieoczekiwanie woadł w istną 

.Dzięki .Jirotekcji Erny, znanej tan~erki, ~o- . wysze ? prze PO OJU.-. 1rnat. nąt r. ..:_ Ach to b ł b d t d · cl furję gdy stwierdził, że Elźbieta pozo-tosz dosta1e dobrą posadę. Zakochał się w p1ęk- s1ę na Tarwmową, wracaJa,cą od EI- · • . Y o ~r .zo · ru ne o . ' t h · 'b · · h aej kobie~ie, która darzy go wz~jemnością. żbiety. _ ", -~- p~zeprow~dzema.:. Po1ęc1a nie masz_. ja- s~aJe g ~c a na Jego pros V. I me ~ ce 
A kapitan Frankenstein ma Jut nowĄ ofiarę _ Panie inż nierze _ rzekł ·' k·· kich musiałam uzyć argumentów, zeby się uśmiechnąć. Wykrzvw1ł wargi ':v 

- Eltbietę Wernerową, 1:cl~ra skradła dla niego bieta. y :· . a 0 - namówić ją do poznania inżyniera„. A straszliwym grymasie i cisnał nailc kie 
so.oooF zkłotycth.z mężukowsłk}e1.kasby. ł . - No i· J'ak? zapytał spo· gl d ."' . ona - nie i nie„. Dopiero, jak 1·e1· zagro- liszek na podtogę.„ Potem ooadł na tap-ran ens em osz a Ją 1 za rawszy ca e pte· • • -- , ą aJ'i.C "ł . . . ai11.dze _zostawił samą w hotelu. na rozradowaną twarz wlaścicfelki lnie- z1 am wyrzu~emem •. zgodziła się„. No, czan. 

fl*bieta uciekła. Po długiej wędrówce udała szkania. · . , pochwal, Hemu swoJą małżonkę za spryt Zanim młoda kobieta zdof ała zorjen-
s~ę na ~oszukiwan!a Bi~uni~. Losem iei. z~jęli _ Wszystko w porządku Pan· EI- i . przebiegłość.„ Przyznasz chyba, że tować się w sytuacji, chwycił ia w obję 
s1~ dwai wrogowie. :a1run1a. - „Japonie.c i żbi'et k ··· 1 dobrze pilnuję naszego interesu cia Rózga.· Któregoś dnia „Japoniec" zabrał ·ią do a cze a na pana.„ . . . . „. · 
knajpy i upił. Gdy Elżbieta chciała odejść, rzu- - Zaraz pana zaprowadzę„. . - Naturalme„ .. Naturalme„. - za- - Co to? Niech pan mnie ouści... 
ciJ .sie. .na · nią z pięściami. W. tym mo~encie do Po chwili weszli do pokoju czynią- ·śmiał się Tarwin i pogłaskał żonę po po· - Nie chcę„. Nie chce ... 
kńaJPY w~adł Henry~ Tar.w~n. w_łaśclc1el domu cego wrażenie małego zaciszn~go gabf~. Iii;;:zkach - Jestem z ciebie najzupełniej Zaczęli się szamotać. Elźbieh nir. 
!f:;,~~:_k 2 oswobodził Elzbietę 1 zabrał lą do neciku r~s.ta~ra~yjnego. Elżbieta ·stała zadow?l?nY i chętnie c~waliłbym ciebie mogła dać sobie rady z silnie•z:vm od 

.R.9g••za wzywa „din-tojra" do stawienia się tu przy sc1ame 1 oglądała· z zaciekawie- -wz<lłuz I wszerz, ale, mestetv. taka re- siebei mężczyzną. Krzykneta f!roźnie: . 
w 'Jżel~c': „Kacapa", ale Jan zl~ce~a.tkł to _niem nagie akty kobiece, rozwieszone kla~a mogłaby nam zaszkodzić„. Praw- - Precz ode mnie, bo bede wzywa- .· 
w~~wa!11e 1 udał się z. Emą na przy1ęc1e, tóre obficie dokoła. Na odgłos otw··ier·an -eh da, zoneczko? ta pomocy!.„ . 
urządził <b'rektor Beskid. d · d Ó · ł · · · · · Y · ' r.'\ ·, • Na teltl przyjęciu był iakże Werner, który rzw1. o 'Wr Cl a SI~ szybk? t UJrzała . - uczyw1s~1e„. , . . - Niech pani sprobóie.„ Nikt nic mo · 
TK>~rzucil. Rogoszowi znalezioną broszkę. Pod- Tarwmową w towarzystwie starszego - A wracaJąc do WerneroweJ, Je- że mi nic powiedzieć, bo ia ntacę za 
czas osobistej rewizji broszkę znaleziono w kie- pana. stem . przekonany, że zrobimy na niej wszystko ... 
sz. el).i R~gosza, k~órego posadzono. o kradzież. I - Pan inżynier Berthold„. Pani Elż- dobry interes, bo kobieta ma, doprawdy, - Łotr!... , 
oJJ3:.i~~dsir'!f1~ie~~. z fabryki 1 nawet Erna bieta ~ernerowa„. - rzekła _Arna., po.:. ni'ep~zec~ę!ną urodę, więc znajdziemy Przesłonił jej usta ręką. ho z8czcta 

Rogosz ·oswobodził Wiktę z rąk Pranken· I cz:m cichaczem wy-mknęła się z · po- na mą me_Je~nego -ama~ora.„ Muszę po- się drzeć w niebqgtosy, a ootem rirzyl- :· 
steina, .który wtargnął siłą do Je! pokoju. koJU. · . · .- ·gadać- o meJ ze Zrębsk1m„. gnąt wargami do jej szyi. Nadmi:lr wy-. -

, i;a~in~wa namawia El~bietę, aby v.:es~ł: . Bertho~d byt .wyratnie .imieszap~ i, _ :;--. Do~rze, .ale jeszcze trzeba trochę pitego alkoholu i walka z me żcz~vzną 
do sąśtedmego buduaru, gdzie czeka ~a mą 10 Jakby zamepokoJony fascynującą utqdą zaĆżekać aż będziemy ją mieli mocno tak ostabiły Elźbietę, że leżata ona te-
~y,nler Berthold, bardzo bogaty człowiek. Wer- -i::il·b· t N' ś . ł t . y,; · l . 'k· h' N I · · · d ć d · · ~erowa dopiero teraz zrozumiała, dlaczego Tar· L. z ie .Y· ~e i:ma ym ges em ws-1\.~a ~ rę a~ ;,„ a ezy JeJ a o zrozumie- raz bez ruchu, jakby zaoadta w omclle-
win zajął się jei losem i z oburzeniem odrzu- p1ękne1 kob1ec1e krzesło przy stoliku; po- ma, że bez nas musi ona zginąć marnie." nie. Berthold przyjąt to za znak. •]l('gTo
cila tę propozycję. czem sam usiadł i napełnif kieliszkF ..:_ Tak, tak„. - mruknął Tarwin i ści i, odjąwszy rękę od iei ust. nm::z 

konjakiem. zamyślił $ię nad czemś głęboko.„ dłuższy czas przyglądał sie iei pi r;kne i· 
~ ·Ni~stety, nie mam tej pewności, a 

t "ć · · d · h w·d ż Ro-d· -1a·1 ..:.a._ twarzy.„ rac1 p1emę zy me c cę„. - 1 zę, e - - , „'=" Potem ujął w palce iasne oukle vto-
flżbieta milczy i jest przygnębiona, Tar- t2.0f.&.8!1J-,Q &r06.- sów i począł się bawić ich iedwabistą 
winowa mówiła dalej: - Jest mi do- ":.7 "'.., .,.,, ff " 
prawdy, niezmiernie przykro, że muszę miękkością ... 
roz:n;iawJać z panią w taki nieprzyjemny Zarówno inżynier Berthold, iak 'i .Elż- I• ~i':"„,:Vpatrzo~y ponuro w jakiś punkt na Poważny i statecznv w cod 7 iennem 
sposób, ale nie moja w tern wina, lecz bieta byli zupełnie pijani„. sc1ame„. życi~ i~żynier Ber~h?ld. czvnit teraz 
pa:nb„ Ostatecznie jednak jestem czło- Na stole stała pusta butelka po . konja~1- Na łysej jego czaszce ukazały srę wrazeme na,~pót z1d.10ciatezo c7to.""1e
wi'ekiem wyro:1mmiałym i zdaJę sobie ku i wypróżniona do połowy karafka z.. kropelki potu, które ocierat ' wzorzystą k~.„ Błędnemt oczam~ wp~trvwat SIG w 
sprawę, że pani jest wyjątkowo podnie- winem. jedwabną chusteczką„. lezącą be~ ruchu kobietę 1 mruczal nie-
cona, dlatego też nie mam do p~1ni żalu... Elżbieta podniosła się z krzesła i po- 1 Przy wyjmowaniu tej ~husteczki z przytom.nie: . 
Ale zostawmy tę sprawę naraz1e na ubo- łoży ta się na małym tapczanie, stoją- i kieszeni, co przyszło mu z dużym tru- -- P!ę~na ... P1~kna... I 
czu i wróćmy do inżyniera Bertholda... cym pod ścianą„. · I dem, wypadła na podłogę paczka zmię- Z d-z1k1em wyciem przvlg:nn t ro-rna-
. -:-- Może pomówimy o tern jutro?-, Wypiła zµdużo i czuła się niezbyt toszonych banknotów... l~ną twarzą do chłodnych ramion ko-
szepnęła Elżbieta niemal błagal11ym gto-

1 
dobrze ... Skronie jej pulsowały silnie, a·! Elżbieta spostrzegta to, ale nie ode- b1ety. 

seni. ltwarz płonęta niezdrowym ognieµi_... . l zwala się ani słowem, czując, jak serce l . . 
,.__ Nje ... - zaoponowała stanow~zo Berthold stał przy stole i wychyiąl „12rze~.~a,ł9.!ej bić ha chwilę w piersiach.„ (Dalszy ciąg Jutro) 

patti" Thrwinowa. - Pali Berthold Jest bezustanku jeden kieliszek wina za dru- Ogarnęło ją tak silne podniecenie, że 
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·Jut ~o!o .godziny 8·ej rano oczekują nas 
p-rzykr.ośc1 1 .niepowodzenie w zwi~u z han· 
diem l ~echn1ką. Między godziną 9-tą a iiodz. 
11-t„ .działają pomyślne wpływy dla rzemieślni· 

ów 1 mary!larzy. Jest to odpowiednia pora 
do wyruszenia w pod.róż i załatwiania interesów 
banko~yc~ i. weksl~wych. Południe sprzyja 
pr.zeds1ęwz1ęc1om, maiącym związek z maszyna· 
m1, aptekarstw~m, chemją i koleją. Począwszy 
~ go~z. 1?·eJ odczuwan_iy niepokój nerwowy 
1 narazenl Jesteśmy na nieporozumienia z oso• 
bami płci. odmiennej. Koło godz. 15-ej nie na• 
le~y zawierać zwi~ów miłosnych, ani zała· 
twia~ sp·ra~ wytnaga1ących szybkiego zakoli· 
czema.. ~1ędzy godz. 16-t~ a godz. 18-tą jest 
odpowiedni .czas do kupna 1 sprzedaży sprzętów 
do~o~ych i przedmiotów żelaznych i złotych. 
D.z1ała1ą także pomyślne wpływy dla nowych 
przedsięwzięć, sztuki i Litera/tury. Późniejszy 
okres do godz. 20-ej przyniesie różne przeszko· 
~y i n.ieprzyjemności. Nie należy zawierać zna· 
1omośc1 z artystami i p'l'awni.kami i wystrzegać 
się osób, do których nie mamy zaufania. Wie· 
czór przyniesie zainteresowanie muzyką nauką 
i polityką. ' 

, Dz!eoko dziś urodzo!le - inteligentne, zło· 
śhwe, towarzyskie, poS1ada zdolności ~upiec• 
kie, ufne we własne siły, kochliwe, lubi kie.ro· 
wać innymi, pracowite. 

DZIŚ NIE WOLNO SIĘ MARTWIC! , 
I;>z iś w pięknie urządzonym lokalu 11Tabarin' 

odbędzie się "Wesoły czwartek", który dostar 
czy wiele humoru naszej publiczności. 

Przykłady mówią, że najweselej i najmilej 
Jest w "Tabarinie" właśnie w „wesołe czwart
ki", gdyż w dniach tych odbywają się licnc 
konkursy, połączone z niespodziankami i.Ila pu
blicznośc i . Wiele emocji dostarcza np. tanlec 
z pudelkiem, w którym udział biorą wszystkie 
taftczące pary. 

Publiczność, która odwiedzi dziś 11Tabarin", 
,,.. obejrzy cały program artystyczny, w którym 

występują najlepsze siły. Zachwyci nas duet 
Overbury, popisujący się w szlagierowym re
pertuarze, duet Lewandowskich oraz tancerki 
Leszko, Kolin i :Renee. 

Po programie - zabawy z balonikami i ser
pentinami oraz rozdawanie upominków publicz
ności. 

O 5.15 fajf z pełnym programem artystycz. 
nym. Ceny za konsumcję przystępne. 

P. Prezydent nie ułaskawił krwawych zbirów z pow. wlo~awskiego. 
Wyrok śmierci na Adamskiego uprawomocnił się 

Lublin, 20 listooada. nie obu oskarżonych, nie skorzystał z kręgowym w Lublinie na sesji wviazdo-
Oczekiwana z wielkiem naprężeniem prawa łaski. wej w Janowie Lub. zao~dł wyrok 

przez opinję publiczna. Lublina decyzja WYROK SMIERCf śmierci na Józefa Adamskiego, który 
w sprawie losu ponurych morderców z zostanie wykonany na dziedzińcu wlę· dokonał bestjalskief zbrodni w celach 
powiatu włodawskiego, Waszczuka i złennym w Lublinie. rabunko":ych na osobie swel gos~odyni, 
1\1.ielniczuka, przebywających na Zam- Kat Braun przybędzie do Lublina Trykowe1, mieszkanki powiatu 1anow· 
ku w Lublinie, zapadła wreszcie w dniu dzisiaj lub futro. sklego. 
onegdajszym. "'* Sa.d wydał wyrok śmierci ze wzglę-

Pan Prezydent Rzplitej, do którego Brześć ~- B., 20 listooada. du na okrucieństwo; z jakiem zbrodnia 
.skierowana została prośba o ulaskawie Jak już donosiliśmy przed sadem o- została dokonana,. oraz ze "':'zR:lędu na 

przeszłość oskarzonego, w1elokrotnle 
już karanego za r6żhego rodzaju prze· 
stępstwa. l'u rodjo! Obecnie wielką sensacje wywołała 

18.30-18.40. ,,Doniosły wynalazek Pr6szy11skle· wiadomość, że skazany Adamski zrzekł CZWARTEK, 21 listopada 1935 r. 
12.15-13.00 Porani!k muzyczny dla szkół po· 
Wszechnych. W}'lkonawcy: Orkieska P. R. pod 
dY'I'. Józefa Ozimińskiego z udziałem Kazimie· 
rza C:i:ekotowskiego (śpiew) i Józefa Kamiń· 
skiego (sikrzy;pce). 13.00-13.25 Pieśni hiszpań· 
&kie w wykonaniu Stanisława Roy'a (Poznań). 
13.25-13.30 Chwilka go~podarstwa domowego. 
13.30-14.30 Koncert życzeń. - 14.30 - 15.12 

Przerwa. 
15.12-15.15 Przegląd giełdowy łódzki. 
15.15-15.20: Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.20-15.30: Przegląd giełdowy warszawski. 
15.30-16.00. Muzyka taneczna w wykonaniu ze· 

społu Franciszka Witkowskiego (ze Lwowa) 
16.00-16.15. ,,Noc" opowiadanie dla dzieci -

wygłosi Siary Doktór. 
16.15-16.45. Audycja z płyt dla dzieci. 
16.45-17.00. Cała Polska śpiewa - koncert w 

wy;konaniu chóru pod dyr. Grzegorza Szyr• 
my (z Wilna). 

17.00-17.15 11Jlllk wieś tywi miasło" - „Mleko" 
- odczyt wygłosi Jerzy Dylewski. 

17.15-17.50. Muz}'lka lekka. Wykonawcy: -
Orikiestra P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyń· 
skiego. 

17.50-18.00. „Ksląbka i Wiedza" - „O reporta· 
.żach Janty • Połczyńskiego" - mówić bę
dzie red. Stanisław Dzikowski. 

18.00-18.30. Recital fortepianowy Margerity 
Trombini • Kazuro. W programie muzyka 
polska, 

go" - pogadanka filmowa" - wygłosi Ka· się apelacfl Od tego wyroku, wobec CZI:• 
~~~ ~ 

18.40-18.45. Jak epędJ:ić święto? - omówi Lu· I 
dwik. Szumlewskl 

18.45-19.10. Reci-tal fortepianowy Stanisławy 
Pawlikowskiej. 

19.10-19.20: Zapowiedt proaramu na dzilu:\ na· 

WYROK SMIERCI 
SIĘ UPRA WOMOCNIL. 

19.2~f9.Xs: Koncert reklamowy. Nie wolno trzepat na balkonach 
19.35-19.40: Wiadomości sportowe lohln•. 
19.40-19.50: Wiadomości aportowe ollólne. (v) W związku z wydanem riizporzą. 
19.50-20.00: Pogadanka aktualna. dlzeniem Ministra Spraw Wownętrz-
20.00-20.45. "Polskie Ra.clio w roku 1900". nych o zapobieganiu chorobom zakaź-
.l0.45-20.55: Dziennik wieczorny, 
20.55-21.00. „Samoobrona przeciwgazowo·lotnl· nym wydane zostały zarządzenia \l 1 adz 

cza'• - pogadanka. administracyjnych organom wvkonaw„ 
21.00-21.35. Kameralny Teatr Wyobraźni: Pre· czym ażeby zwracać baczną uwagę i 

mjera słuchowiska J,Tukaj" albo próby przy· zapobiegać trzepaniu na balkonach U· 
ja:tni. Ballada Adama Mickiewicza i A. E. 
Odyńca w opracowaniu radjowem Ta.deusza brań, pościeli, dywanów Itp. 
Łopalewskiego. Nie wolno również strzepywać sku· 

21.35-22.00. „Nasze pieśni" - odśpiewa Helena rzawek ani szczotek w oknach domów I 
LipowskaK. s f • W··'· na balkonach. Trzepanie i czyszczenie 

22.00-23.00. oncert .:iym omczny. ,„onawcy: db Ć i Ż · d • d Ó 
Orkiestra P. R. pod dyr. Mieczysława Mie· O ywa S ę mo e Je yme na po w r-
rzejewsk!ego z udziałem Lidii Kmitowej - kach domów w godzinach wyznaczo
skrzypce i Mieczysława Szaleskiego - al·· nych przez administrację domu. Za nie
tówka. . . 1 • I stosowanie się do przepisów grożą 

23.00-23.05: W1adomośc1 meteoro 01!1czne .dla k Ś • 500 _„ t h • 3 
komunikacji lotniczej. grzywny W WYSO O Ct uO yc 1 

23.05-23.30: Muzyka taneczna (płyty). tygodnie aresztu. 

Dr. HENRYKOWSKI NOWY PUDER Pewno~ć zdrowift -~karb lo duiy 
„OLLA"w.iecznleCi o~(ui ! I!l0' [lJ[' f ~:;&sztoła r86c6zw B. Llbowicza 

Specjallsła chorób skórnych, 
wener31cznych I seksualnych 
TRAUGUTTA 9, tel. 282·98. 
o~~· nledz.1 święta od 9-12.30 

Dr. HAL TRECHT' 
Specjalista chorób wenerycz„ skór„ 

nych i seksualnych 
PIOTRKOWSKA 10. Tfl- <l45·21· 
Przyjmuje 8-3.3-0 i od 1 do 9 wlecz 
W niedziele i święta od 10 do 1-ej w 

południe. 

Dr. Rundsztein 
AKUSZER· GINEKOLOG 

POMORSKA 7' T1~;!:4 
Przyjmuje od 8-lQ r. ł 4-8-eJ. 

~~d. Wołkowyski 
apec. chor. wenerycznych. skórnych 

i płciowych. 

Cegielniana 11, tel. 238·02 
od 8·121 od 4-9 w niedz. i święta od 9-1 

~.;d. ŁUCJA MAKOWER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 
(Kobiety i dzieci) POWRóCILA 
WóLCZA~SKA 117, Telefon 149·39 

Przyjmuje od 8-11 rano i od 6-S w. 
w niedziele I święta od 8-1-el. 

Or. ŁAGUNOWSKI 
spec. chorób wenerycznych, seksuał· 

nyclł i sklrnycb 
(Gabinet Roeni,gimo- I światłoleczniczy) 
PIOTRKOWSKA 70. Telefon 181·83. 
Od 8-10, 1-2.30 i 6-9 w. w św. 10-1. 

ZLOTO, srebro, kwity lombardowe 
kupuje i płaci najwyższe ceny S. Pi
jałko, Piotrkowska 7. 

AKUSZERKA przyjmuje chorych od 
3-5. Dyskrecja. Al. Kościuszki 41, pr. 
of. parter, teL 170-18. 

DO TWARZY 
O „MATOWYM 
WY6LĄDZIE11 

11 PodwiłHi Plant! Kremowej 
Wynalazek Paryskiego Chemik• 

Przewrót w dziedzinie 
pudr6w do twarzy 

Stary f ak iwiat, kobiecy problem 
„świee,cej się 1kóry", został obecnie, 
d:d~ki nauce, rozwią11ny. Nowym 1po· 
1ob1m1-który jest wynikiem kilku
letnich dociekań francuskich chemi
ków-najcieńazy puder, prze1iewJDy 
siecłmiolcrotnie przez jedwabne sita, 
jest 1miHz.any z podwóinll „Pianie, 
Kremow„". Ten 1po1ób fabrykacji zo· 
1tał nabyty przez firmę Tokalon. Nowy 
puder Tokalon jest jedynym pudrem,. 
który można zaatosować rano i być 
J>OZbawioną połysku nosa przez cały 
dzień. niezależnie od swego zajęcia. 

U grupowo 1 pojedyńczo: Zachodnia 88, 
• front, parter. Zapisy codz. 11-2 t 4-10 w . 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ] 
,\l 

. .=:==;;;;;;===---· ~r. GUSTAW KOHN 
speclallsta 

Na tern miejscu wyratamy publicz-
nie nasze serdeczne podz i ~kowanie 

WPanu Dyr. J. Rapaportowi wybitnemu specJallścle dla chorych 
na ruptury, skrzywienie kręgosłupa l różne kalectwa, zam. w Lodzi, 
Zawadzka 5, za umiejętne i celowe zaaplikowanie bandaży rupturo
wych i leczniczych aparatów ortopedycznych, dzięki którym unik· 
nęliśmy operacU ii. zostaliśmy zupełnie uleczeni i jesteśmy dziś zu
pełnie zdrowi. 

W dowód wielkiej nasze! wdzięczności podajemy nasze iorace 
podziękowanie do publicznej wiadomości. 

Łódź, dn. 20/VIlI 1935 r. 

Apolonia Sarnowska, Lódt, Warnedczyka 18 (Choiny) 
fi. Marcinkowska, Lódt, Sucha 2 
Br. Brzezldska, Lódt, Targowa 39, 
ZofJa Izydorczyk, Łódt, Marcina 20 (Radogoszcz), 
L fraJdenraJch, Lód!, francłszkatiska aa., 

A. ZaJąc, Łódt, NowomieJska 4. 

akuszer-ctlnekolołl 
UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170·03. 

Przyjmuje 8-12 I 3-6 po poi. 

or.med. Niewiażski 
Spec), chor. wenen·cznycb, skórnych 
· i seksualnych 

ANDRZEJ 4 5, telefon 159-40. 
Przyjmuje od 8-11 rano i od 5-9, 

w niedziele I święta 9-12. 

DR. MED. 

M.GLAZER 
CHOROBY SKóRNE I WENERYCZNI! 

Zachodnia &4, tel. 185-49 
przyjmuje od 12-2 I od 7-8.30 wlecz, 
w niedziele i śwleta od m-12 wPOl . 

Doktor TREPMAN 
specJallsta chorób wenerycznych, 

Z 
skórnych, moczopłciowych 

awadzka 6 ~~~-12 

~!·. c~.· w~e~~c~y~~~!~! Dr. Jan Polak 8-l

2

, :~T~
9 

wlecz. 

włos6w I moczopłciowych CHOROBY WEWNĘTRZNE H. Szu ... „c .... dt 
6-go SIERPNIA ll, tel, 118-33. I ALLEROICZNf. •mllQl!lil ml.-& 

Przyjmuje od 9-12 i 3-9 w niedz. i Oablnct .Elektro i śwlatłolecznl-cr CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNE 
_ __ święta od 9-12. ul lfAWRO 1, PIOTRKOWSKA 66, tel. 148·62. 

• T rtr. 7 Od. 9-1, od 5-9 pp, 
LEKARZ-DENTYSTA TeL 164·21. w niedziele i świeta od 10-1. -·------·-F Kopci owska rodz. PfZYleć 5-7'"> 

Jedyny puder, który nadaje cerę o • I ASTROLOO CHIROMANTA DR. MED. 
„matowym wyglądzie" i wspaniał, powróciła: Przyjmuje od 9-3-eJ. .... Pr. „ERGANDI", który jest"' Kop ·~.-.:rl;.,,.:.1 0~usk1· 
świeżość dziewczęcej urody. Wypróbuj GDANSKA 37, tel. 232-55 ~ obdarzony nadzwyczajną < 
ro dziś jeszcze, a zobac:aysz, jakie ci od 4 - 7-ej w Lecznicy, ;t.'1 w.iedzą tajemną. Przepo- • 
nada fascynuj,ce piękno. Skonstatujesz, PIOTRKOWSKA 294, tel. 122-89. wiada z całą dokładnością . POWRóCIL 
jak całkowicie odmienny jest nowy - najważniejsze fakty życia. GDAŃSKA 37, tel. 232-55, 
Pude~ Toka~on od. wsz-:rs~kich innydh SZKOLA TAŃCÓW prof. I. Wilczka. Udziela rady w niepowodzeniu i nie- przyjmuje od 7-8-ej w1ecz. 

ANGIELSKIEGO konwersacji i litera- pudrow, poniewa! 1est .1e yny~ pu • Piotrkowska 120, tel. 222-71, wyucza szczęściu. Powie w Jakim czasie grać -----
tury udziela rutynowany nauczyciel. remi 0/a,;~m 11a a1emnicy .ma owero bez względu na zdolności, wszelkichlw loterie: l numer. Przyjęcia codzienne PRZYBLĄKAL się pies wilk mieszany 
Ul: Za:wadzka nr. 21, m. 8-a, front, co wyg ' u • 2 ta~ców salonowych, . nowoczesnych i osobiste w godz. od 10 do 8 wiecz. Odebrać za zwrotem kosztów, C!e-
dz1enn1e zastać od godz. 4--a po poł. wirowych. Ceny umiarkowane. Łódź, ul. Główna 13, 111. 2. szyńska 1, Wojciechowski . 

••..••.....................................................••.... , .......•................... ~········$························ 

.. ~ A WALC d1a··"'C'IHE'B·l'E 
ul. S1enk1ew1cz~ 40. (EIN W ALZER FiiR DICH). 

NVi rot rł.: uroc,;a. ll~.na CAMILLA HORN, świata~ sta\\Wj iMor LUIS GRAVEURE. 



w ·n1 ystyka ligowa 
y mistrzostwach Ligi o drużynowe 
t 

Lódź, 21 listopada. Obsada sędziowska · przedstawia się Liga lłolskiego Zw. Piłki Noinej P.U- j po l~ l\luoów, ~ w r()~U 103,5. -- Ił ldµ„ 
W nadchodząc<\ niedzielę rozpoczy- następująco; w Swiętocbłowicacb s~- wstała na początku roku 191371 a zatem . bów. W rr1lcH pr~y~złyrn gnc bę~zte 

nąJfl się drnżynowe mistrzostwa Polski dzia ringowy p. Czernik (Łódź), punkto- obecnie zalrnńczopy został ctzlcwii\tY 10 klubów. . 
w boksie. wi:: Winiarski (Kraków) i Wójcik sezon Cielrnwie przedstawią się stą- TYU~o ~jeqctij khd~r1w, ial~lqdają~y:;h 

Bogą to zapowiadfljący siQ program (L w~w ), w Poinąnlu: sędzlłl. .riniowy. p, tys tyka, illkię miejsce zajrm, wały po- li~~ t\trzYn:1flłO §jl(. '10 ~ 4wili 1l:1~cn~j w 
spotkąń 11jedzielnych zpstal jednak zre- Lewicki (Pomorze), pun\ctowi: Sw\dmc- szoiególne kluby w danv.:!1 latn1.:h Li~ze. a m1anowicrn Rn~b, .fv~orJ, Wąr" 
dl.łkowany, gdyż mistrz okrę~u wileł1- ki (Warszawa) i fuks (Łódt), w Ostrow- Ogółem 23 kluby lłC:r.cstn\O'l-YłY w ta, Wisła, LKS, Wara.iawi!lnka i Legja. 
skjego A/,S zrezygnował z meczu ze cu kieleckim: sędzia ringowy p. Kupfer rozgrywkflch li~owych. p1 zyJzem w 1. StątystYl~a rniełSP jfl~ł~ pjntr'lwałY 
S~odą warszawską. Odbędą się więc (Kraków), m.mktowi: Wiener (Katowice) 1937 gr11:to 14 klubów, w roku i9J8-15, klllbY w miitrzpstw~ch wyglAdą nąste: 
jedynie mecze w Pozmmlu, wie~ochło- i Lechmi:tn ltódź). w roku 1929 - 13, w bt~ i 0.30 -· J4 11ującJ; 
wtcach I Ostrow~q kieleckim. Ruch - ta, l~, 10, 8, 5, 71 1, l, I 

Do n~jcieka nych spotkań należeć miejsca, 
będzie mepz mistrzów okręgu śjąskicgo N~ gr od a dz,. e ·'>'Q n 1· k F't r s k Po~oń - ił, 6. 9, .7. 4, ~. l. 6, a 
i IlOz!Ulll~kłl,'lgo. Sokół pozna11ski i ~ląsk G" li mlejscą. 

(Swięti:whłowice) reprezentują mniej- pQp' ""lwowo 
0 

ITr??ę.rłn WA '!Li, • Warta - 3, ?, l, ~. 7, ~. '· 1, 3 
wlęc~j jednflkowy poziom, to też spo- ~ '--:lll ~ \-' „ „," ~•~ miejsca. 
dziew!ló się należy zupełnie równorzęd- Celem zachęcenia dziennikarzy spor · Urzędµ W . .F. i P. W. - ppłk . Teuch- Wisła - 1, 1, 3, 2, 2, 6, 3, 3 a w roku 
nej walki. towych zrzeszonych w związku dzien- man, przedstawiciel .Rady Naukowej bieżącym między 4 - 8 miejscem, 

Drugi niemniej ciel(awy mecz roze- nikarzy sportowych .RP. do twórczej Wf'. dr. Szulc przedstawiciel wydziału I Ł. K. S. - 7, 11, 5, 10, 6, 4, 5, B. a W 
grany ~o tą.nie w Poznaniu między War- pozytywnej prący dla idei kultury fi- prasowego MSZ. radca A. Olchowicz, l r. bież. między 4 - 8 młejs~e!11. 
tą a Wawelem. Chociaż Warta jest w zycznej w Polsce ufundowana została przedstawiciel Zwiflzku Dziennikarzy j . Śh\sk zaawansował do Ligi w 11• 1<J28 
meczu tym stuprocentowym faworytem, przez Państwowy Urząd W. r. n;.rnroda R. P. red. Beaµpre, przedstawiciel zw., 2aJmu1ąc .14 miejsce, spadł de klasy A, 
to iednak kilka spotka11 zapowiada ię dziennikarska w wysokości 2 ty~i~cy Pol. Zw. Sportowyoli i Pol. Kom. Olim-I a n~stęp~ie wstąpił do Li~ w r. b., zaf-
ciel{lłwl~. ie wymienimy tu chociażby złotych. p~jsklego J. Misiński i przedstawiciel muiąc międ~y 4 - 8 mie1ca. . 
walh ~nałdiujące.[fo się w doskonałej Zdobywca na"'rody na rok 1935 zo- związku dziennikarzy sportowych R. Oarbar~ta ~aa.wansowała do Ligi .'iV 
forrni~ Chnlstlcfl. z Sipiilsldm. P. red. s. Sµ"ssenrnn. r. 1929, zaJmuJąc 2, 6, 11 10, 11, 4, a. w 

Obił~ dntżyny podały już do wiado- stanie wyłoniony przez komisję nacta- . roku bieżącym między 4 - 3 m1ef„ 
mo~c\ swoje sktf!:dy, które przedstawia- wczą, w skhid której wchodzą: prezes Pięrwsze posiedzenie komjsj1 11ącla-. seem 
j~ sł~ następująco: związku dziennikarzy sportowych R.. w~zej ?dbędzie się w sali kon!~rencyj-j War zawianka _ u, 'f, 8, il, 11 , 8, 

Wąrta: Sobkowiak, Wirski, Rogal- P. red. W. Sikorski - jako przewod- neJ Pąnst\~. Urz. W. F. (Myshw~ecka, 7 10 a w r. bięi. między 4 _ 8 miej„ 
ski, ·stplński, Kruszyna, florysiak, Szy- niczący, przedstawiciel Państwowego nr. J) w piątek 22bm o godz. 11-eJ, s~em: 

murii. Piłat. N t } Ł b. k k Legia - 5, 3, 4, 3, S, 8, 6, 8, D miejso~. 
Wawel: Szczure~. Nowicki, Wnęk, owe n y o ers I Cracovia - wstąpłta do Ligi w Mk~ 

Chro~tek„ Jodłowski, Kolonko, Mora\Va, I _ _ 1928, zajmując 4, 6, 1, 9, t, 4, a, 10 mle1-
Stankiev.:1cz. . • w wo i r 12 k . ~fi - tr! u. sce, skutkiem czego w P. hleł. Sf)adra 

Tnec1 ~ecz rozegra!!Y zostam: ~ O- Lódź1 21 Jistopada. cyj Tomasza Koniirzewskiego i Jóiefa z Ligi. . . · 
sfrowcµ ~l~l~ckim między . Le~hJą a Około pięćdzlesi3ciu uowych adep- Meyerą. PolonJa ~ 8, 10. 7, 4, 8, 13 m1eJser, 
KSZO. Pie ciarze KSZO posi~daJ~ m,ło~ I tów pięściarstwa zadebjutuje w tlnlu dzi. Dziś na ringu zadebiutuje też z nako·· spadają~ z Ligi (n.ie irała w roku 19J3), 
dą se.keję bo_kserską, z t;go tez wzg}.i;:dl.\ i siejszym na ringu Geyera w rnmac-h mity zapat11tk ff P Jakubowski, który w I następnie. wcnodz.1 ~(') Li~ W r. 1 ~1'1, 
wątpić ~alez~, czy druzyna ostro\\ ie~- I. ,,Pierwszego kroku bokserskiego'', or- zapasach oqnióst szereg 3ukcesów, zdo-1 ~dobyw~J~C 9 miei~oe. zaś w r. b1eż. 
k~ będzie . r.ownorzędnym przc.cl~vni- 1 ganizGw-anego przez ŁOZB. Do Z<lW 1- bywając między innymi tytuły wicemi- 11-te m1eisce, skutkiem czego apadta 
kiem bar~z1e1 zaawapsowanych pięscia- ' clów tych zgłosiły swych przedstJwi- strza Polski j mistrza okręgu. powtórnie efo ld. A. . . „ 

rzy Lechu. . z I cieli wszystkie niemal kluby miejscowe. Pierwszy krok ·Jdbywać się b,;dzie Dąb - wc~adił clo Ltil na 1:· lQJtl, 
Wydział Spraw Sę~iowsk~ch p -·8 należące dp ŁOZB, prz;vc1em jąk 1 w la- j dii' i w Piątek w godzinach wieczoru- lfC K~t~w1ce ,........ 2, 5, la nu ia~a -

w~znaeiyl. j~z .w dniu wc:oraJszym sę-1 tach poprzednich tak i lYm razem nal· WYQh, a w niedzielę przed pofµdniem. spada z ~~gi w r. 10~9. . . 
dziów na me zielne mecze. . iiczniej reprezentowane mają być zno-1 Zawody rozegrane z0staną w rnli Turysci - 6, 9, 12 mieJsca - spada 

\wu IKP i Geyer, co iallt w pierwszynd Geyera przy ul. Fiotrkowskiel 395. z Ligi ~ r._ Hl29. . . 

O Czem mów.I~ \rzędzie zasługą instruktorów tych sek- Toruns~i. KS - 10, 15 mteJsca ..,_ 
~ spada z L1ar1 w r. 19~8, 

w .Krakowfe odbyłll .tę konferencja klu- ' o w ZY t k ,„ em pot r hu Ha monea ...-- 11, 13 miejsca . spnda 
b6w pilkankich, na której 01119wiono $Zereg bo· z Ligi W r. 19ZS. 
14Czek krU.owskiel!o sportu footb.towel!o oraz Jutrzenka - 14 miejsce w roku 1927 
uchwalono kilka "'Qlosk6w ł d•:cyduatów, k16re z bQlsk I ble!nł całego świata - spadając z Ligi. . . 
prze4łożone 101taq n• walne zebnwe okręl!u. . . , h . ~ . ·k 1 .. k Kl Ł TSG - wchodzi do Lłri w P. 1 Q30, 

• • Związki w1oslar kie Włoc ~ ~Z\\~iU• Znan~ pfywacz a a us tra IJS. a, a,- ząjmująo 13-te mleJsce ł spadaj!\'" de 
Wbrew opinfi kor~ncłentów sporton~h 

1 
c~.rjl. zdecycto:v~ły obesłać turmeJ olun- ~a.. Dennis, otrzymała propozyc~ę pr~eJ- kl. A. . 

ze ślipka, ,,c1z1a P• Rettig, który prowadził\ piJski w Berltme. •• sc1a na zawodowstwo wzamrnn za. 1ed„I Lechia - wchoibł do Ligi w r. 19.31, 
spotkaple Ruch - Cracovia zadowolił pod kpi-1 . , . ... . . norazową ~wot~ SOOO ~unt~w angiel. zaJmuiąo 12 mleisce i snad„jąc, 
dym względem, Dowodem \ego !est fakt, że . ,ęer!mski Klub Tenisowy Rnt-~e1ss .zawod~1czka odrzuciła Jedn~k of~r- .Strzelec ~ wchodit do Ligi w r~k\l 
Cracovia, mimo, iż po meczu niedzielnym zde.

1
1 M1ę~zynarodowy Klub Tem owy te. i P.~ag!1ie rep~e~entować S:VÓJ kraJ w 1932, zaimuiąc 9, 8, 1~ miejsca ~ alrnt· 

~adowana została do niższej klasy, wyreia 1 ,_ , FrancJi zd~cydowały ro~egrać W dn. ~h!UPIJskim tłumem pływackim W Ber· ki em czego w f. 1934 spada i Liii. 
dowolesii• , sędiietio łódzldego. Piłkarze er,. 1

1
. 6-8 grudma b. r. m~cz m1ę~~y~l~bowy lm1e, :P~zed trz~ma laty w Los Angele~ Podlgórze ~ wchodzi do Ligi w rn\{1.t 

coTlł uwat•l11t :te p. Rettłg prowadził uwody Oba zespoły wystąPH\ w na]s1\n1e1sz.ych zawodniczka ta zctobyła tytuł mistrzyni 1933 zajmując 10.te miejsc!} nfll)!ępn\e 
b. dobrze, mimo

1 
lż miał niezwykle utrudnione l składach, a mianowicie: ~lub berliński-- olimpijskiel.i w· r.' 1934 ~ 11 miejsce, skutkieim t.ze-

zadanle spowodu „gorącej'' atmosfery, Jaka pa.. . Cra,f!lm: Henkel, Goeppert, do gry PO• •: go spada z Ligi, 
nowała 118 boisku i wiród publiczności. j dwomeJ - Cramm-Lund. EnreglcztH\ pracę zawodniczą pro~ =.iliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii~iiiii 

•• Klub francuski - Borotra, Boussus, wadzą młodzi pływacy niemieccy, któ- • 
Pertraktacje Dłl wła:ną rękę z zespołami u- Bernard i Destremeau. rzy m. in. rozegrają wkrótce między- DecyduJ.:are mecze 

gran.lcznemi prowadzi były kapitan związkowy •: miastowy pięciomecz Juniorów Berlin- 'I~ 
P.Z.H.L., p. Tade11sz Sachs. Od pewnego czasu Znany kawalerzysta szwajcarski.. Drezno-Wrocław.,.-Lipsk-Magdeburg W grach SpQrtowyth 
jest p. Si;chs zasypywany of,rt•mi zagraaici· porucznik Hans Schwarz, który w r, ub. •*• w nadchodząc" niedzielę odbędą 
nych drąży11 , które pragnę rozgrywać spotkania odbył konny raid dookota Francji, wy- W zimowych igrzyskach omlipijs- się dwa decydujące mecze w grach 
w Polsce. p, Sachs 11prawy te ułatwia bezpo· ruszył obecnie w towarzystwie dwóch kich w Garmi~h Partenkirchen starto- sportowych 

0 
mistrzostwo kl. B, Mia

średtiio z eariądami naszych uzdrowJsk, Między podoficerów na nowy raid, którego ce- wać będą zawodnicy 28 państw. Po- . . 
0 

od 11 ej adbęclzie sie na 
innemi ;,.kontraktowane już zostały dwie czo· Iem jest Stambuł. szczególne kraje zgłosiły następujące g~~~cieIKP im:~ d-ec du' kosz _ 
łowe drużyny zal!raniczne Wiener Elsląufvere.IQ W tych dniach jeidicy dotarli w do- liczby zawodników: Australja (?), Bel- kó ku ·k M kl< 6· ~~b fę , ś yo 
I B.K.E. (Budapeszt). Dr11żyny te wezllllł udział brej formie d!'> Wiednia. . gja 39, Bułgarja (?), Niemcy 143, eston- t .w ę mj ęs 1 . la a b . k ;)\,u.śa r1 

w świątecznym turpłeju w Kryn.lcy w dniach ••• ja 3, Finlandia (?), Prancja 50, Grecja Cl s~me . go\.lzin e n~ OIS \.ł vy ł'\ • o-..-
1 - 6 stycznia 1936 r, W niedzielę odbyt się w Paryżu (?), Anglja 44, Holandja, Włochy, Ja- będzie . si~ druil finałowy mecz; W 

Ten ~posób u1łatwiania spraw wydaje się mecz kolarski torowców przeciwko ponja (?', Jugosławia 20, Kanada, Luk- sz.czyp1ormaku D tytuł mistrza klasy 
eonaimniei dziW!lY· Inna rzeci, że nasze władze szosowcom. W wyścigu drużynowym semburg (?', Łotwa 24, Księstwo Lich· B. ~S. - IKP. Il. . 
hokeJow• zabierają się zbyt opieszale do pracy na 50 kim. zwyciężyli torowcy Choury tenstein 6, Norwegja 50, Austrja 115, Pierwszy m~cz ub. nie.dzieli zakop
i mh110, iż sezon rorpoczęł się już zagranicą, -f'abre w czasie l :10,34 sek. Polska 25, Czechosłowacja 81, Węgry czyl Slę wysokiem zwyci~stwem W. 
z&rzęd P.Z.H.L, nie zdołał dotąd zakontrakto· W nadchodzącą niedzielę rozegrany 50, Stany Zjednoczone 62. K. S-u. · 
wać żM{uego spotkania dla naszych czołowych zostanie w Rostock międzypaństwowy ~·~ 1 „ 
Jioketstów. meoz akademicki Łotwa--Niemcy w W półfinale gry poJedy'ifozeJ pan.ów 11C1eki1WY plebłSCYł W Holandii 

Klub Rotholca 
piłce noinet. ~•· w Tokio, jat?oń.ski teni~ls.ta Davis Cup'.o-f Holenderski Komitet Olimpijski roz 

„ wy, Yamag1sh1, wyehmmowat czeskie· pisal wśród związków ~portowych ple· 

w klasie B W walce przeciwko sankcjom Wło- go te~lsistę ~echt~. 7:5, 6:0, .2=6, 6:2, biscyt z zapytafl\em czy wziąć udział 
chy ogłosiły obecnie. listę państw, z natomiast ~rugi temsista czeski Menzel w Olimpjadzie i jak mają wyulądać 

W wyniku bokserskich drużyno- któremi mają być zerwane wszystkie pokonał Iilral 6:3, .~:3, 6:3. przygotowania drużyn holende~skich 
wych mistrzostw Warszawy ostatni stosunki sportowe. . * , do Igrzysk. 
klub w tabeli, Gwiazda spada automa- Lista powyższa przedstawia się. jak Najlepszy sprinter argentynski, Lut- ••••••••••••••• 
tycznie do klasy B, zaś na jego miej- następuje: Anglja, Francja, Sowiety, ti, który w setce olimpijskiej w Los An
śte wejdzie mistrz klasy B - drużyna Belgja, Holandja, Szwecja, Dania, Ka-! geles zajął 5-te miejsce, zmarł na2'.le w 
PZL., która ukończyła mistrzostwa nada, Nowa Zelandia, Południow Afry- wieku lat 23. · 
klą.sy B eez porażki. ka. Australja, Iodje, Liberia. 

W Niemczech sport piłki ręcznej u
prawia pół milJona zawodników zrze-
szonych. r -



' Smieimy się 
Ktoś puka do mieszkania profesora z. Pro

fesor otwiera drzwi. Na progu stoi Jakiś łebrak. 
- Proszę co łaska.„ Trzy dni nic nie la

dłem.„ 

Uczony dał mu Jałmużnę I wrócił do pracy. 
Po dz1esięciu minutach znów słyszy pukanie. 

- Proszę co łaska.„ Trzy dni ... 
- Jakto? - oburzył się profesor - przed 

dziesięciu minutami dałem wam dwadzieścia 

grot:z~. 

- Eh I - mruczy tebrak z rozczarowaniem. 
- Widzę, że z tem roztargnieniem profosorów 
to zwykła bujda. 

•• • - Jak to nigdy nie nałe.ty zbyt pośpiesznie 

I NAJNOWSZE UCZESANIE PARYSKIE 

wydawać sądu o ludziach - mówi pan Konew
ka. -- Przed pięciu laty ten Sclupśclńskl odbił 
ml narzccwną I ożenił się z nią. Rozumiecie 
państwo Jaki bylem wściekły. Powiedziałem o 
n1m, że Jest świnia I tego zdania bylem długi 

czas. Dziś Jednak przypadkowo spotkałem Jego żonę. 1 teraz wiem, .te on był moim naJlepszym W Krakowie odbyła się podniosła uroczystość zł?żenla na Sowińcu ziemi ze 
przyJacielem.. wszystkich stattów oraz historycznych miejsc związanych z pamięcią walk Kilka modeli nalnowszych w błe.tącym 

sezonie uczesan, demonstrowane na spe
cjalnym pokazie. 

• • o niepodległość Stanów Ziednoczon~n~h, w których udział brali nasi bohaterzy 

Wyobraź sobie, dzi; , zrana, kiedy Jechałem narodowi na ziemiach amerykańskich. Na zdjęciu-urny z ziemią amerykańską. 
do biura, w tramwalu był taki tłok, te pn.ez 
~ałą drogę stałem na Jedne! nodze. 

- No, I mogłeś tak długo wytrzymać? 
- l\iedy to nie byfa moja noga.„ 

•• * P~ Kalasanty Żbik trzęsie sJę ze zdenerwo-
wania. 

· - I cóż powiecie padstwo? Dziś rozmawia
łem z molą córką, tłumaczę lei, lak powinna 
zachowywać się panna z dobrego domu I uprze 
dzam: ,,Jeśli clę ktoś pocalulę, zastrzelę go". 

- A ona odpowiada: „Niech sobie '2.tuś ku
oi karabin maszynowy" • 

•• . , 
Jaś I Zosia bawłą się w „dorosłych". W fje-

wnei chwili Jaś mówi: 
· - Jak Ja doprawdy dorosnę, to ożenię się 

z nafpięknlelszą kobietą na świecie. 

- I zobaczysz Jasiu, Jacy będziemy szczę-
śliwi - odpowiada Zosia. · 

Na balu. ·-
•• .. , 

- Bardzo ml przyjemnie poznać pana -
mówJ pani Amełla· - Dużo o panu słyszałam. 

- Być mote ..:._ odpowiada pan Teofil, -~ Tłum 
ale nic ml nie dowiedziono.„ 

$$;:.' 

demonstrantów nacjonalistycznych, którzy domagają się zlikwidowania 
zależności Egiptu od AnglJł, w. ucieczce przed szarżą policji. 

VIA AVENTINA. 

1 
; Jedna z nowych wspaniałych dróg zbu-
, dowana w ostatnim roku l otwarta w 

1
13-tą rocznicę marszu faszystów na 
Rzym, w Serravalt w Alpach W scbod

nicb. 

te·go dice, bym nabrał świeżych sił. i · -Dobrze, 'dob'rze. kochany Johnie,-
& John Mr·or byt bardzo wzruszony. odparł Solwine zmieszany. '9Jgn palko...,niko ....... A włęc jedlź, mój dro~i chłopcze, - I jeszcze iedno - dodał Moor _ 

..., 1 wypoczywaj - powiedział. - Cieszę . Muszę ci jeszcze serdecznie podzięko-

Codzienna nowelka „Expressu11
• 

John Moor, emerytowany putkowniK 
artylerji, martwił sie bardzo. że jego 
jedynak, Bdward, nie chce poświęcić 
się karjerze wojskowej. 

Gdy chłopiec ukończył szkołę śred
ni~. Mcor, po długim namyśle, oostano
wi: umieścić go w jednym z mzędów 
państwowych. Zasłużony wojak miał 
wielkie stosunki i zdawał sobie sprawę 
że potrafi syna odpowiednio urządzić. 

Zwrócił się przedewszystkiem do 
ministerstwa spraw wojskowych. Na
czelnik jednego z wydziałów. Tomasz 
Solwine, byt jego kolegą frontowym. 

Solwine przyjął go z otwartemi ra
mionami. 

- Ależ oczywiście - zaoewnit go. 
- Twój syn natychmiast otrzyma u 
nas posadę„ J eśil okaże ~dolności, bę
dzie mógl szybko awansować. Dziwię 
się tylko, że on nie poświecił sie służ
bie wojskowej. 

- Nie chciał - odpowiedział Mo6r 
ze smutkiem. - Trudno. nie mogę go 
zmusić. Nie każdy nadaje sie do woj
ska. Ale można również oddać pań
stwu wielkie usługi w cywilnej służ
bie. 

Po tygodniu młody Moor Już rozpo
czął pracę w charakterze urzędnika 
ministerstwa. 

Przez pie.rwsze kilka miesiecy oj
ciec dość często zwracał sie do Solwi
na, pytając go, jak Edward spełnia 
swoje o-bowiązki. 

- Trudno mi odpowiedzieć - twier
dzH za każdym razem Solwine. - Ed
ward ieszcze się widocznie nie przy
zwycz'ait. Miejmy nadzieje. że w przy
s :do~ ci stanie się pożytecznvm oracow
nikiem. 

tych stów, te Solwine nie jest zachwy:- sie, te okazałeś się godnym członkiem ' wać, że. ·przyznał Edwardowi urlop. 
eony jego synem. rodziny, która od wielu pokoleń zasz- ! C.hłopcu ~rawdzie nic nie dolega, .aJe 

Bdward niechętnie rozmawiał 0 czytnie odznaczała się w służbie dla ' me zaszkodzi, jeśli trochę zaczerpnie 
swej pracy. Byt zreszta zawsze zam- ojczyzny. świeżego, górskiego powietrza. 
knięty w sobie. Stary Moor kochał go Następnego dQia Edward oożegnat Opowiadał mi, że ma ciężką pracę. 
calem sercem, ale nigdy nie mógł &O się z ojcem. Moor nie mógł go nawet J.estem z te!!o bardzo rad. Niech chłop 
zrozumieć. odlprowadzić na dworzec. Czuł się bo- się przyzwyczai. Tą mu wyjdzie na do-

W ostatnich latach jego stosunki ze wiem bardzo źle. bre. . 
synem jeszcze bardziej sie zacieśniły. Po paru dniach stan jego uiesd pew- Stary Moor b,vł zmęcz~ny. . 
Nie miał już przecież ndko~o. Żona nte nej poprawie. Moor od trzech miesię- . Po. pai;i chwilach. opuscił gabmet, 
żyta, dmgi syn poniósł bohaterską cy nie opuszczał juź sweg-o mieszkania. zeg~a~ą.c st~ serde~zme z dawnym kole
śmierć w katastrofie samolotowej. Tam Lekarze kategorycznie zabronili mu gą i dzięku1ą7 mu 1eszc,ze raz za wszyst-
te·go bardziej kochał. Po je~o śmierci wychodz.ić. ko, co ~czynił. dl<1; Edwar?a. . 
całe swe serce oddał Edwardowk Nie liczył się jednak z 'eh d · . Po l~go .wizycie .Sołwme przez 1'1lka . . . . i z amem mmut s1edz1ał zatopiony w myślach 

Miiaty długie miesiace. 1 .postanowił osobiś~1e udać sie d? mi- w~eszcie sięgnął 0 telefOh ·i na· 
John Moor czuł sie coraz ~orzej. msterstwa, by podziękować Solwme'o- kręcił 1·akiś nu 'P · tk ·• ..:in • mer. 
Nie opuszczał już swe~o mieszkania WJ za wszys o, co uczyn1t Ulla Jeg:o - Czy to pan pułkownik Vide? _ . 

i nie mógł się komunikować ze zwierz- chłop.ca. spytał - Tak? Witam pana. Tu So1wi-
chnikiem Edwarda. Poiechal samochodem. ne. Dzwonię do pana w bardzo dvskret-

Młodzieńcowi w tym okresie pocz-:· Solwine bardzo się ucieszvl. gdy go nej sprawie. Chodzi o Edwarda Moora, 
ło się lepiej powodzić. Sorawil sobi'e zobaczył. syna emerytowanego pułkownika, który 
kilka nowych garniturów i coraz częś- - Kochany, stary przyjacielu - pracuje u nas od sześciu miesięcy. Chło-
ci·3i bywał w drogich lokalach. zawolat, ściskając Moora . .Q_ Tak daw- pak od pierwszei chwili mi się nie podo-

- Dostałem podwyżke - zakomu- no już ciebie nie widziałem. Jak siG bał. Dziś rozmawiałem z jego ojcem. 
nikowal pewnego dnia oku. czujesz Przyszedł mi podziękować, że syn otrzy-

Moor objął czule syna. W star- -- Nieszczególnie -· odoart Moor - mał awans i urlop. Okazuje się, że mło-
czych oczach zabłysły łzy. Lekarze nie pozwalają mi wvchodzić. dy Moor ckłamui~ ~ica. N~e otrzymał 

- Jestem z ciebie dumny, mói chłop- Ale musiałem ci podziękować za wszy· I żadnego awansu t n~kt mu me prz~z~a
cze - powied1ziat. - Wiem doskonale, stko. Edward pracuie tak k rótko i już ';'al urlopu. W czora1 n~desłał on _swia-
że Solwine nie jest pobłażliwy dia otrzymał awans. Solwine s.ooglądat ~ec~wo lek~rs~ie, z ktore~0. wyn~k.ało, 
swych podwładnych. Jeśli otrzymates I nań w milczeniu. z.e .iest obłoz~ie chory. Na1w1doczme1 to 

· I.li · t ś t l' · ć N" d . swiadactwo 1est sfałszowane Należv 
awws, d US!: e dn~ o ~óa~ ?Z.V .Ed d d . -t I Je spob _ z1lewat~m sie. że on bę- : zbad ać z jakich źródeł Ed~ard Moor 

~a ygo _me P zme.i war zie Y e zara ia - c1ągmit dale.i Moor. · czerpie pieniąd b , 
zakomumkował orcu: Chł _ ,_ · · t • · b" . . . . ze na za a \\ y. 

. . . . - . ~'P~. sw1e me się u ier~ 1 wyda ie , - Za1mę s1ę tą sprawą - odpowie- · 
- W~J~z~zam na urloo. O~rzyma- duzo piemędzy na ' zabawy. Nie chcę go d ział pułkownik Vide. 

tern zwo1meme na dwa tygodm.e.. mitygować. Nic mam zresztą do tego Pl) paru ly<5odniach Edw ard Moor 
-:---- _N a_ urlop? -. za w o tal. 01c1ec ze prawa. Przecież zarabia i wydaje własne został stracony~ _ · 

zd~/w1e rn,em. :--- _Alez ty pracu1esz zalc- pieni~dze. Zdaj ę sobie doskonale .spra- Dzięki wizycie jego ojca w minisl~r
dw .e szesć m1_e s1ęcy! . . wę, ze o.n ~obie wszystko zawdzięc za! ctwie, wyszło na jaw, że sprz:dawał 
. -:-- f'. le moJa . pr1.::a 1-' :0 t wv_1 ątk. ; \\• o Proszę cię 1~dnak bardzo, trzymnj go ~ zpiegom dokumeni:\; woislrnwe. 

Cięzka 1 odpow1cdzialna. Solwmc rJ ~s- ostro! Ob:iwiam si ę, że chłopak siQ ze· · Dol 
konak zdaJc sobie z tego sorawe i dl::t- psuje. I · Stary Moor . dosko.nale rozumiał z 

--~~~~-~--~-~~~~.~~~~---~~~- ~~~~~-:----:::-~-:--~--:~~~~~~~~~~~~~---~~~~~~~~~~~~~~~ 
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